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Ceny og łoszeń
za w ie r sz  m il im e ­
t r o w y  p r z e d  1 z ło ty  
w  t e k ś c i e  50 gr.,  za 
t e k s t e m  40 gr. Ogło 
s z e n ia  t a b e l a r y c z ­
n e  50 p r o : . ,  a ś w i ą ­
tec z n e  25 p ro c .  d r o ­
żę,.  DroD ne ogło- 
i-z n i a  p o  10 g ro sz y  
Dla p o s z u k u j ą c y c h  
p r a c y  5 gr. za w y ­
raz .  N a j m n 'e j  1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza sie 25'’
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K I E  
ZAW IERCIE

Zagadkowy proszek w herbacie
ś. p. GRZESZOLSKIEJ

Co odsłonił 9-ty dzień trucicielskiego procesu
W czorajszy 9-ty dzień procesu od ­

bił się na psychice Grzeszolskiego, 
k tóry  widać słabnie nerwowo i widać, 
te  opanow anie jego jest pozorne i ha­
m owane w ysiłkiem  woli.

N ieustanne, nerwowe m rużenie p o ­
wiekam i, załam ujące się konstruow a­
li ie zdań przy  interpelow aniu sądo- 
W o n i ,  dowodzą, że ten człowiek 

SŁ A B N IE .
O bjaw y fizyczne zmęczenia są tern 

aż nadto  w yraźne.
Duże zainteresow anie publiczności, 

budzi nadal osoba żony Grzeszolskie- 
gi, P elag ji. z domu StaCiwińska, któ­
ra  przybyła do sądu w tow arzystw ie 
sw ej siostry  K azim iery  K opijkow ej, 
wezwanej w  charakterze świadka.

P rzez cały czas w czorajszego po­
siedzenia żona Grzeszolskiego siedz ia ­
ła  n ą  sali, p rzysłuchu jąc się zezna­
niom K  opiłkow ej.

N a w stępie wczorajszego posiedze­
nia zeznaw ała

ZO FJA  GAJDOCH
daleka krew na Bugajów . Świadek ze- 
zniaje, że Grzeszolski j< ździł do Staci- 
w ińskiej n a  letn isko samolotem, za­
abonował je j k ilka pism.

Anna Grzeszolska całowała po rę­
kach oskarżonego, by porzucił Staci- 
wiiisko. i uie rujnował ogniska domo­
wego.

Je rz y  mówił do m atk i: „M am usiu 
ja  ojca zastrzelę za to, że on się mal­
tre tu je^ . J u re k  często gniew ał się na 
ojca.

Gdy kiedyś Grzeszolski usłyszał, 
że Je rz y  powiedział do C abajów ny.

„M A R JA N N A “
— chwycił sa la terkę  z kom potem  i 
rzucił nią w syna, krzycząc: 
„szczeniaku parszywy, czy nie wiesz, 

jak masz mówić Marychnie“.
Grzeszolski kategorycznie zabronił 

chodzić dzieciom do krew nych i zica- 
j  ornych.

Lucyna opow iadała świadkowi, że 
gdy prosiła ojca o pieniądze, 
ojciec skierował do niej rewolwer, mó­
wiąc: „jak chcesz — to ci dam tu pie­

niądze".
M atka m aw iała do dzieci, że pójdzie 
tłuc kamienie, aby tylko dzieci nie 
m iały niedostatku.

W ALEN TY DYRK A,
m ajs te r fabryczny z Sosnowca, m iesz­
kał w domu Bugajów . Świadek ze­
znaje, że po pogrzebie żony Grzeszni- 
skiogo spotkał go w restau racji, gdzie 
oskarżony żalił się, że go spotkało n ie ­
szczęście i pokazyw ał śruby od tru m ­
ny, mówiąc: „nie wiem co z tego może 
być, nie zakręciłem  śrub, bo mogę 
mieć jeszcze kłopot".

S. M ichalski: — Czy oskarżony 
byl na pogrzebie swej córki?

Grzeszolski: — Nie, nie byłem, bo 
wiedziałem, że na pogrzebie będzie 72 
osoby rodziny Bugakhv i cała Pogoń. 
Bał m się żeby Kuczalska nie zrobiła 
na cmentarzu awantury.

N astępnie  zeznaje żona szw agia  
Grzeszolskicata, W ładysław ą Bugaja*,

k tó ra  zeznała m niej więcej to samo, 
co członkowie rodziny Bugajów.

MAR JA CZM AJ SEROW A,
żona dozorcy domu Bugajów  zeznaje, 
że Grzeszolski przysyłał przez św iad­
ka lis ty  do K uezalskiej. Św iadek 
tw ierdzi, że K uczalska nienaw idziła 
Grzeszolskiego i by ła  dla niego, jak  
s'e w yrażała

„W REDNA".
MAR JA  SER W ł CK A, 

lokatorka Bugajów  opowiada o p o ży ­
ciu m alżeńskiem  Grzeszolsk’.ch, o tern 
jak  Grzeszolska, opowiadała, że mąż 
grozi je j rewolwerem, że nie daje pie­
niędzy na utrzym anie, a traci pensje 
poza domem.

Na py tan ie  p rokura to ra  jaki był 
stosunek dzieci dk> Kuezalskiej św ia­
dek opowiada, że był. serdeczny, że 
dzieci kochały ciotkę.

MAR JA  G TRĘBSK A,
m ieszkanka Sosnowca opowiada o s a ­
sankach w domu Grzeszolskich. Z m ar­
ła  żona Grzeszolskiego skarżyła się 
ustaw icznie na  męża, że w ydaje pie­
niądze na swoją kochankę S taó w iń - 
ską. K iedy  Grzeszolski spowodował 
w ydalenie z fabryki swego zwierzch­
n ika  Szczęsnego, żona jego żałowała
1 powiedziała:
„Temu Fsubaweowi to się wszystko  

udaje".
Skolei zeznaje siostra  żony Grze­

szolskiego,
K A ZIM IER A KOPI.!KOW A,

2  domu Staciw ińska,
Pojaw ienie się na sali K opijkow ej 

wywołało wśród publiczności duże po­
ruszenie.

Świadek zeaaaje w yraźnie aa ko ­
rzyść oskarżonego i opowiada w ja ­
kich okolicznościach dostała się na 
posadę do Kulczyńskiego, jak  poznała 
Grzeszolskiego, a następnie jak  Grze­
szolski poznał je j siostrę Pehsgję, 0 - 
becną jego żonę. Świadek opowiada 
dalej o eks-narzeczonym siostry  L 'sz- 
czyku, którego n ikt w domu Staci- 
w ińskich nie lubił. S iostra r ig d y  o 
nim  poważnie niem yślała i również 
go nie lubiła. Łisaozyk prześladował 
ją  na  każdym kroku. Neseser — we­
dług opowiadań św iadka — siostra 
dostała od Grzeszolskiego za tłum a­
czenie referatu  fraet* uskiego na język 
polski. Grzeszolski początkowo dal je j 
siostrze 50 zb, ale ona pieniędzy nie 
przyjęła.

Sędzia M ichalski zadaje świadku 
wi szereg pytań, na  które K opijkow a 
daje- m ętne odpowiedzi i tłum aczy 
siostrę, ż e  p e w n e ,  niezrozum iale p o ­
stępow anie je j należy brać na karb  
je j  naiwności, bo to  była młoda, n ie ­
doświadczona dziewzyna.

Zeznania Kopijkowej pokrywają 
się całkowicie z zeznaniami żony 
Grzeszolskiego.
K opijkow a dowodzi, że za życia żony 
i dzieci Grzeszolskiego siostra

N IE  SPOTYKAŁA SIĘ  NIGDY  
Z OSKARŻONYM,

dopiero później, po śmierci dzieci 
Grzeszolski zbliżył się do siostry , na 
skutek tego, że siostra  sama się Grzc- 
szolskiemu narzucała, że ona nie miała 
innego wyjścia, że albo popełni samo­
bójstw a ałbo w yjdzie zamąż za Grze­
szolskiego.

Kopijkowa poplątała się wreszcie
w zeznaniach ośw iadczając raz, że 
Grzeszolski n igdy do nich do miesz­
k an ia  nie przychodził, a m ałżeństwo 
narzuciła  mu je j siostra, z dalszych 
je j odpowiedzi natom iast wynika, że 
Grzeszolski byw ał w  ich dom u po 
śm ierci dzieci w  charakterze s ta ra ją ­
cego.

ZO FJA W ANDRASZOW A,
znajom a zm arłej żony Grzeszolskiego 
Anny. Św iadek zeznaje, że pracow ała 
z Grzeiszolską w Kole op:ek : nad m ło­
dzieżą przy  gim nazjum  B . Prusa  — 
Grzeszolska żaliła się na męża, że za­
niedbuje dom, że nie d a je  pieniędzy 
n a  u trzym anie.

K iedyś Grzeszolska opowiadała, 
że mąż je j chciał sprzedać plac, k tóry 
zapisali im Bugajowie, kiedy Grze­
szolska sprzeciw iała s:ę tem u mąż je j 
powiedział:

„Ja Wcs się chamy  
i tak pozbędę"!

Świadek, zeznając dalej, w ystaw ia 
oskarżonemu jakna jgo rszą  opinję i 
tw ierdzi, że on był przyczyną roz- 
dźwięku w domu, ho u trzym yw ał sto­
sunki ze S taciw ińską, zapom inając o 

obowiązkach.

Zeznający potem świadkowie Ja­
nina, Jam. i Andrzej Kozłowscy nie 
wnoszą żadnych nowych okoliczności 
do sprawy.

Na tern sąd zarządza przerw ę obia­
dową.

Po przerwie obiadowej zeznawało 
4 świadków:

H ELENA POLCZYKÓW A

w swojem zeznaniu obciążyła poważ­
nie oskarżonego.. Opowiadała ona', że 
Cabajówna mówiła niejakiej M ajew­
skiej, a ta zmów świadkowi, że
krytycznego wieczora, kiedy Grze- 

szolska położyła się spać,

MAŻ JE J  PODAŁ JE J H ERBATĘ, 
BO KTÓREJ W SY PAŁ JA K IŚ  

PROSZEK.
Anna Grzeszolska w nocy zmarła 
śmiercią gwałtowną.

ANNA PO DLEJSK A,

mieszkanka Sosnowca, sąsiadka Grze­
szolskieh opowiadała o stosunkach 
rodzinnych u Grzeszolskiah. Kiedy 
Jurek któregoś dnia poszedł obudzić 
ojca ten mu odpowiedział:

„won, ty  szczeniaku".
Często rozmawiała z Grzeszolska, któ­

ra  skarży ła  się na  męża, mówiła, 2 0  
męż m a dwie tw arze:

dla ludzi inną i dla niej inną.
Ib  rozmowie z K uczalską i je j m atk ą
dowiedziała, się, że

Cabajówna jest kochanką Grzcs/.o!- 
skiego.

Nikomu o tern nie mów iły, bo chciały 
żeby dzieci m iały ojca, Cabajówna 
podehlchiarła się Grzeszołskiemu, kła­
dła mu do kieszeni łaknie, przed w yj­
ściem do biura.

Adw. H.-Ostiowski (drwiąco): —  
Z ilu członków składa się rodzina Bu­
gajów? Z 59 czy stu?

Swa: — Nie liczyłam. Nie wiem.
Dalej zeznawały dwie siostry s try ­

jeczne zm arłej żony Grzeszolskiego: 
A leksandra i Zofia Bugajowne.

A leksandra zeznała, że na cm entarzu 
na pogrzebie Jerzego Lucyna mówiła 
db świadka, że ojciec jeździ ze S taci­
wińską samochodem i poświęca jej 
cały wolny od zajęć w biurze czas.

Adw. Paw ełek: — Co pani mówiły 
dzieci o Cabajównie?

Św .: — Opowiadały mi, że się stroi, 
pudru je  i ubiera się codziennie w inne 
suknie.

Po zeznaniach Z ofji Bugajów nej po­
siedzenie wczorajsze zostało przerw ane 
do dnia dzisiejszego do g<odz. 10 rano.

Dzień dzisiejszy zapow iada się sen­
sacyjnie, zeznawać bowiem będą urzęd­
nicy firm y  Hułozyński, koledzy i pod­
władni G 1 zeszolskiogo.

Zeznania te  niew ątpliw ie w yprow a­
dzą na światło dzienne wiele niezna­
nych dotąd szczegółów, które zilustru ­
ją  stosunki w fabryce Kulczyńskiego, 
przedsiębiorstw ie kapitału  francuskie­
go, które jak  dotąd ma w Zagłębiu naj- 
niniv; r-ldubna kartę.

Strajk w kop. , S i ą s t ” t r ^ a
CHORZÓW . 25. 3. S tra jk  w kopal-* 

ni „Śląsk" w Chropaczowie, który  w y­
buchł w poniedziałek rano  w związku 
z zamierzoną redukcją części załogi, 
trw a nadal. W  podziemiach kopalni 
przebyw a około SóO-ciu robotników, a 
na powierzchni 270 górników.

Delegacja rady załogowej zwróciła 
się do kom isarza demobilizacyjnego 1 
starosty  świętocldowskiego z prośbą o 
interw encję, celem niedopuszczenia do 
redukcji załogi.

— 0 0 0 -------

Zbiorowy wypacteK  
zaczadzenia

S Z O P IE N IC E , 25.3. W  u > y  na  
24 bm. w śród niew yjaśniony ii dotych 
czas okoliczności w  Szopienicach, ule­
gła zaczadzeniu Adam ików a R ozalja 
i je j dw aj dorośli synowie oraz 17 to  
le tn ia  służąca H ildegarda  Maćkó - na. 
Zaczadzonych przewieziono do m iejsc 
wego szpitala.
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Manifestacyjny pogrzeb ofiar
poniedziałkowych zajść w Krakowie

KRA K Ó W , 20. 3. W czoraj o godz. 
10-ej odbył się pogrzeb o fia r tragicz­
nych zajść, jakie rozegrały się w ponie­
działek na ulicach K rakow a, który za­
mienił się w olbrzym ią m anifestację 
żałobną.

Nazwiska ofiar, które z odniesionych 
ran  zm arły w szpitalu, są następujące:

1. Proc Andrzej, łat 27, robotnik.
2) Jęd rygas Jan ,
3) K rasicka Jan in a , lat 23, robotnica
4) Cieślik Józef, łat 20, robotnik,
ó) Szybiak Ja n , łat 40, bezrobotny.
0) Żłobiński A ntoni, la t 27, robotnik
1 )  Szewc Jan , ła t 22, robotnik.
8) nieznany mężczyzna zabity na 

plantach.
DUCHOW IEŃSTW O NIE BRAŁO

UDZIAŁU W K ONDUK CIE.
W  związku z tom kur ja  M etropoli­

ta!’) ua ogłosiła następujący  kom unikat:
„K u rja  Książęco - M etropolitarna 

na  liczno zapy tan ia  oświadcza, że w 
spraw ie udziału duchowieństwa w ob­
rzędzie pogrzebowym  zabitych w cza­
sie ostatnich wypadków w K rakow ie— 
n ik t się nie zgłaszał do odnośnych czyn 
ników kościelnych i pogrzeb ogłoszono 
.bez porozum ienia z niem i“.

Ju ż  od wczesnych godzin porannych 
zaczęły gHomadzić się pod Domem Gór­
ników p rzy  Ale i i K rasińskiego 

OLBRZYMIE TŁUMY, 
zam ierzające wziąć udział w pochodzie 
pogrzebowym.

Pojaw iły  się niezliczone delegacje 
robotnicze % wszystkich miejscowych 
zakładów przemysłowych z wieńcami 
i sztandarami.

O godz. O-ej rozległ się w mieście 
ryk  syren fabrycznych na znak żałoby, 
a równocześnie ustała praca we wszy 

słkich przedsiębiorstwach, 
z których w yruszyły dalsze delegacje 
robotnicze na pogrzeb.

W łaściciele sklepów i resiauraeyj, 
zrzeszeni w chrześcijański ni związku 
kupców, sam orzutnie zwolnili swój per­
sonel, by umożliwić mw wzięcie udzia­
łu w  pochodzie pogrzebowym.

W  wielkiej .sali domu górników

prz'v Alei Krasińskiego
ZŁOŻONO H TR U M IEN .

Sala  udekorow ana była k irem  oraz 
ezerwonemi barw am i socjalistyczne- 
mi.

Po godz. 10 rano począł się form o­
wać pochód- ze sz taudaram i P P S  na 
czele.

Za sztandaram i, kaóryoh naliczono 
80 postępow ała grupa p.zywódcow 
P P S .

Za tą g rupą  niesiono _ 
wieńce w ogólnej liczbie około <M.

N astępn  e niesiono 8 trum ien,, je d ­
nakowo w ykonanych z desek.

Trumny nieśli na ramionach ro­
botnicy.

Każdą trumnę otaczało 8 robotni­
ków z plonącemi pochodniami.

Za trum nam i postępow ały rodziny 
ofiar, przew ażnie bardzo liczne i tw o­
rzące w pochodzie .osobne grupy.

Za rodzicam i postępow ała o rk ie­
s tra  i ma y delegacyj robotniczych za 
sztandaram i z K rakow a i okolicy.

K onduk t żałobny zam ykały

NIEPRZELICZO NE TŁUMY  
PUBLICZNOŚCI.

Na cmentarz wpuszczono tylko de­
legacje ze sztandarami i rodziny
zmarłych.

Modły nad grobam i odpraw ił kc. 
Król, poczem po przem ówieniach b. 
posłów Arciszewskiego, Dubois i in ­
nych delegatów trum ny złozono do 
grobów.

Tłum y (uczestników w pogrzebią 
obliczano na 30 tysięy  osób) rozeszły, 
.się do domów w całkow itym  spokoju.

RZĄD ZAZĄDAŁ
na okres najbliższych dwuch miesięcy

SEJMU PEŁNOMOCNICTW
W A R SZA W A , 25.3. Na mocy wczo 

rajszej uchwały R ady M inistrów  do la­
ski m arszałkowskiej w płynął rządow y 
projekt ustaw y o upow ażnieniu P rezy­
denta R. P . do wydawania dekretów.

U staw a brzm i: A rb  1. Upoważnia 
się P rezydenta  E . P . do wydawania do 
dnia otw arcia najbliższej sesji nadzwy 
czujnej sejm u, a w każdym  razie n:e 
dłużej, niż do 1 czerwca 193 G r. dekre­

tów w zakresie praw  gospodarczych i 
finansowych, z w yjątkiem  zm iany roz­
porządzeń P rezydenta U. P . z dnia 13 
października 1927 i% o stabilizacji zło­
tego i z  w yjątkiem  spraw , które były 
przedmiotem inicjatyw y ustaw odaw ­
czej rządu w czasie sejm u zwyczajnego 
w latach 1935 —1930 i zostały uchwalo­
ne przez izbv ustawodawczo.

A rt. 2. W ykonanie ustaw y niniej-

12 tonu bomb spadło na osiedla
abisyńskle

Co podaje marszałek Badoglio
IIX.VM, 25.5. K om unikat woje nu \ 

nr. Kii. M arszałek iładoglió  poda.] > 
że na froncie ery tre jsk im  jedna z wło­
skich kolumn, działających n a  zacho­
dzie -zajęła miejscowość K apsa . Lot­
nicy przeprow adzili wywiady ną ca­
łym ff-on b>. dóknńyw iijąc - •systoiu.',- 
tycznycli ataków przeciwko siłom nie­
przyjaciela.

W czoraj rano 30 samolotów, n a le ­
żących do som ałijskiej g rupy  lo tn i­
czej bom bardowało ponownie m iasto

Diicłżiga, uzupełniając dzieło znisz­
czenia .' P rzy  każdorazowem  bom bar­
dowaniu a p a ra ty  włoskie dokonały 
przeszło 5 godzinnego lotu na  odle­
głości zgćrą 400 km. od bazy, z 
s tartow ały .

rS a m o lo ty  rzuciły zgórą 12 tonu 
liififCrjałów wybuchowych. Po stronie 
włoskiej niema żadnych s tra ty  mimo 
sił nogo ognia n ieprzyjacielsk iej a riy - 
ler i i ; u zeci w lotniczej.

Straszny czyn chorej kobiety
Powiesiła dwie córki, a  potem popełniła sam obójs tw o

K R A K Ó W , 25. 3. W czoraj w jed- 
, nym  z domów na P rądn iku  Czerwonym 

żona funlccjonarjusza kolejowego A g­
nieszka W aw row a w czasie nieobecno-

Ul P I H  I IM II Ul Wffl  I IH M W I h i    ■* ■

i KRÓTKO I W ĘZIOW ATO

Azja w Europie
Zdawałoby się, że w sosnowieckiej 

kaw iarn i „E u ro p a“ p an u ją  stosunki 
równobrzm iące z ty tu łem .

Tym czasem  donoszą nam :
Przychodzi do onej kaw iarn i pew­

na niew iasta. S iada przy  stoliku, za ­
m aw ia kawę i ciastka. K onsum uje te 
specjały  w oczekiwaniu r:a swych zna 
jom ych, czy krew nych.

Poniew aż była to sobota i był duży 
napływ  „goszczów11, przeto w pew­
nym  momencie podeszła do onej nie­
w iasty jedna  z właścicielek „Europy** 
i zaproponow ała je j w yrażenie zgody 
na przyjęcie do swego stolika, poszu­
kujące m iejsca przygodne osoby

N iestety , czekam na kogoś — od­
powiedziała zagadnięta. Zresztą tak 
było w istocie.

M usiało to oburzyć jednak  pan ią  
w łaścicielką europejskiego eldorado, 
bo po kw adransie  w róciła z tą  samą. 
propozycją, a gdy dostała znów od­
m owną odpowiedź — naurąga ła  w bez 
erem onjalny  sposób zajm ującej stolik 
pani.

I do tego stopnia, że ta się rozpła­
kała.

Fe, bardzo nieładnie, żeby w E u ­
ropie panow ały azja tyck ie  obyczaje.

Cyk.

ści męża powiesiła swoje dwie córki, 
9-letnią E lżb ietę i 12-letnią F lorenty- 
oę, poczem sama popełniła samobój­
stwo przez powieszenie.

Gdy W aw er wrócił wieczorom do 
domu. nic mógł otworzyć drzwi. W y- 
ważył je przy  pomocy sąsiadów i wów­
czas oczom jego przedstaw ił się strasz­
ny widok.

U su fitu  w isiały ciała jogo żony i

dwu córek. Odcięto ciała i wezwano 
pogotowie ratunkowe.

Lekarz stw ierdził, że wszelka pomoc 
jest spóźniona.

W aw row a stoczyła przypuszczalnie 
zaciętą walkę z córkam i, gdyż na  je j rę­
kach stw ierdzono ślady pogryzienia.

M orderczyni i samobójczyni c ierp ia­
ła od kilku lat na rozstró j nerwowy.

szej por u cza się prezesowi rady  m ini­
strów  i w szystkim  m inistrom , każdemu 
we właściwym mu zakresie działania.

A rt. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem  ogłoszenia..

U Z A SA D N IE N IE :
W zorem  la t  ubiegłych rząd  wnosi 

o udzielenie P rezydentow i U. P , p ra ­
w a w ydaw ania dekretów  w czasu; 
p rzerw y w pracach parlam entu .

Przedstawiony projekt ma na celu 
zapewnienie rządowi w  razie niezbęd­
nej konieczności szybkiego działania 
w drodze aktów ustawodawczych.

Pełnom ocnictw a nie obejm ują 
spraw , k tóre z in ic ja tyw y rządu są 
przedm iotom  prac Izb ustaw odaw ­
czych.

Rząd uw aża bowiem, że mij Waż­
niejsze ze spraw  będą m ogły być za­
łatw ione przez Sejm  i Senat na sesji 
nadzw yczajnej.

 oO» -

Tragiczny wypadek 
górnika

Uciekając przed niebezpieczeń­
stwem roztrzaskał sobie  

czaszkę
CHORZÓW , 25. 3. W kopalni „Łech£t 

w Nowej W si wydarzył się śm iertelny 
w ypadek, którego ofiarą  padł 28-letni 
górnik Rom an Grolik z Kochlowic.

Grolik zajęty był ładowaniem  wę­
gla na wózki, gdy nagłe ze stropu fila ­
ru poczęły się obrywać odłamki węgla. 
Nieszczęśliwy robotnik uciekając przed 
grożącem mu niebezpieczeństwem, ude­
rzył głową o wózek żelazny tak  fata l­
nie, że doznał złam ania podstaw y cza­
szki i poniósł śmierć na miejscu.

Zwłoki górnkia wydobyto na po- 
wier:

FRUWAJĄCY HOTEL
Za 1000 marek rrzy doby luksusowych wygód w powietrzu

Między E uropą a A m eryką rozpocz 
nie kursow ać w krótce nowy Zeppelin, 
najw iększy ze wszystkich, jak ie  w y ­
budowano w w arszta tach  F riedrich- 
shafen nad jeziorom  Bodeiiskiem. 
, y /  129“ liczy 195.000 m etr. krab., hę 
dzie to więc najw iększy sterówiec 
św iata. S iła  pędna motorów jego 
wynosi 4.400 CV-, a  może on zabrać ze 
sobą 2-5 do 30 tonn ładunku.

Fruwający hotel może pomieścić 
wygodnie pasażerów, którzy będą 
korzystali ze wszystkich wygód i koni 

fortu, jakie istnieją na okrętach:
będzie więę tam  i pokład spacero­

w y i sala balowa i pa larn ia  i czytelnia, 
r.iie mówiąc już o wygodnych, obszer­
nych kabinach.

P o ldad  sjyacerowy m ierzy 69 me­
trów  długości i biegnie po obu bokach 
aterowca. Sala res tau racy jn a  mierzy, 
15 m etrów  długości i 5 m ir. szerokości.

Licząc się z dłuższym  przelotom , .zam 
stalow ano na sterow cu salę kąpielową 
i łazienki z natryskam i. W kabinach 
sypialnych znajdu ją  się szafki do u- 
brań, um yw alnie z bieżącą zimą i cie­
pła wodą.

„LZ 12D* m ierzy 250 m etr. długości, 
41.2 mtr. objętości.

Do w ypełnienia komór gazowy -U 
sterow ca użyto narazić wodoru, póź­
niej zaś ma on być zastąpiony przez 
hel, k tó ry  jest gazem niepalnym . Mo­
tory  pędzenie są nie p rzy  użyciu łatw o 
palnej benzyny, lecz ropy naftow ej. 
Punkiem  w yjściow ym  i ndróży powie 
trznych fruw ającego hotelu będzie 
F ra n k fu r t  nad Menem, gdzie znajdu je  
się nowa p rzystań  i h an g ar dla powie 
trznego olbrzym a.

Sterowicc będzie odbywał, poczyna 
jąc od fi maja rb. przeloty do Arnery 
ki Północnej. Podróż trwać będzie

05—85 godzin. Cena biletu wyniesie
okrągłe 18M ink.

W ykonuje reperacja  zegar-* 
k<Vw kieszonkowych, chro­
nom etrów, repetirów , szHo- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, a n ty ­

ków, kontro lnych , re je stru jący ch  autom * 
tów i elektrycznych oraz liczników t a c h o ­
m etrów , szybkościom ierzy, cŁujiw ków * 

m uneratorów .
.Wykonanie solidne i  gwarancją 3-D1 

v — letnią. —

m
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N > posiedzeniu w dniu  20 m arcu ją  podstaw ow e znaczenie dla rozw oju 

Sejm  uchwalił p ro jek ty  ustaw  o żucia przem ysłu i in ic ja tyw y pryw atnej.

czas zacząć budować
gnięoiu pożyczek na  cele inw estycyjno 
przedsiębiorstw  Polskie K oleje P a ń  
s two we i Polska Poczta, T elegraf i Te 
Jefon oraz na państw ow e inw estycje 
wodne w łącznej kwocie 110 m ilj. zi.

W szystkie te  trzy  p ro jek ty  pozos'a  
ją  w ścisłym  związku z opracow anym  
]|rzez rząd  i znanym  już planem  in v e  
Btycyj •— pozadubżetowych na r .k 
.1.936 m . Przypom nijm y, że p lan  ten 
uchwalony w połowie lutego przez ra 
dę m inistrów , pom yślany został inko 
jeden z nader ważnych elementów o- 
gólnego program u w alki z trudnośc ia ­
mi gospodarczymi, a  więc walk'.' o 
wzmożenie tem pa p rac  i nadanie g o ­
spodarstw u narodow em u większej dy 
nami 1 i rozwojowej.

P i  akcji dekretow ej, k tó ra  s tw o ­
rzy ła  podstaw ę dla zrów noważenia 
budżetu P a ń stw a  i przyniosła szereg 
zarządzeń bardzo isto tnych  dla proce 
sów ożywczych, rząd  — jak  wiadomo 
— w stąpił w' d rugi e tap  swych prac. 
W  tym  drugim  etapie rząd zm ierza 
do pobudzenia in ic ja tyw y pryw atnej 
i w tym  celu wziął ca  swój w arsz ta t 

’szereg sprawą zm ierzających do usuń ę 
era pj zesżfeów, któi’e na  poszczę gór­
nych odcinkach tę in ic ja tyw ę ham ują, 
p ragn ie  on również stw orzyć d la przed 
sięhiorezośei p ry w atn e j lepsze możli 
wosm pracy. N arada  Gospodarcza do 
starcz-,la w tym  zakresie dużo n u d ę • 
r ja łu  do przepracow ania.

O pracow any przez rząd plan i rw o 
s tycy jny  oraz roboty, k tóre w ram ach 
tego p lanu  m ają  być przeprow adzone 
są niety łko robotam i o w ielkiej dordo 
słolm  państw ow ej, lecz również — u 
ezem nie należy zapom inać — posiada

Uchwalone przez sejm  ustaw y z a ­
w ierają  upoważnienie do zaciągania 
pożyczek długoterm inow ych n a  cele 
inw estycyjne przez przedsiębiorstw a 
P K P  i Polska Poczta, T elegraf i Tele 
fon, oraz na inw estycje wodne, gdy z 
zaciąganie takich pożyczek długoterm i 
nowych w ym aga ty tu łu  ustawowego. 
Zgodnie z obowiązującem i przepisam i 
upoważnienie tak ie  nie jes t potrzebne 
jedynie  w zakresie pożyczek k ró tkoter 
m inowych, k tóre przez przedsiębior­
stw a państw ow e mogą być zaciągane 
do wysokości 10 proc. obrotu b ru tto  
za osta tn i rok sprawozdawczy.

One racje pożyczkowe dokonane /o  
staną przez bezpośrednio zainteresow a 

W

ne przedsiębiorstw a z w yjątk iem  po­
życzek na  cele inw estycyj wodnych. 
Te pożyczki bowiem zaciągnie Skarb  
Państw a, uw zględniając w  przyszło ­
ści w budżecie odpowiednie m m y nu 
sp łatę  w ystaw ionych obligów.

J a k  zaznaczyliśm y w szystk io trzy  
ustawy* obejm ują upow ażnienie do za. 
ciągnięcia k redy tu  w* kwocie 110 m dj. 
zł. 170 m ilj. na inw estycje kolejowe. 
20 m ilj. n a  inw estycje pocztowe i 2•> 
m ilj. na inw estycje wodne), co stanowi 
połowę ogólnej sum y p lanu  inw estycyj 
pozabudżetowych, ustalonego na 223 
m ilj. >]. D ruga -połowa tego p ia n : 
przew iduje k redy ty  d la samorządów 
na zatrudnienie bezrobotnych, k red y ­
ty  na rozbudowę urządzeń m orskich, 
na elek tryfikację, na pomoc dla budo-

BS

K ościół śn iętego  Ignacego io M adrycie po spaleniu przez wyw rotowców
hiszpańskich.

W zwątpienia oratow
Potęga weii S ambicja jednego człowieka

Pam ięć W ielkiego Pogrom cy, Nie­
miec, m arszałka francuskiego F e rd y ­
nanda  kocha, rocznicę śmierci obcho- 

o o dnia 20 m arca — 
jes t w obecnej chwili specjaln ie ak tu ­
alna. F ra n c ja  coraz więcej zagrożona 
dziś rosnącą, potęgą m ilita rn ą  Nie­
miec, może tylko z ubolewaniem przy­
znać, że
gdyby hasła pełnego wyzyskania zwy 
( iąstwa, rzucone przez marsz. Focha 
znalazły były swój wyraz w powojen­
nej polityce francuskiej, nie doszłoby 
jeszcze tak prędko do podarcia trak­
tatu z Locarno i remilitaryzacji Nad- 
renji.

W związku z rocznicą śm ierci marsz. 
Focha w arto  przypom nieć doniosłe 
choć naogół mało znane zdarzenie z 
jego życia, będące dobitnym  p rzyk ła­
dem jak  wiele w pew nych w ypadkach 
może zdziałać wola i am bicja jednego 
człowieka.

Mowa tu jest o konferencji w Doul- 
łens dnia 2fi marca 1818, która właści­
wie zadecydowała o wyniku wojny.

M ordercza w ojna trw a ła  już od 
czterech lat:. Od samego je j początku 
da’ się dotkbw ie odczuwać brak je d ­
nolitego dowództwa. S tra teg icy  tw ie r ­
dzą, że w tym  roku właśnie należy 
dopatryw ać się źródła lwiej części ka­
tas tro f, jak ie  przeżyw ali aljanci od 
początku w ojny światow ej.

W  m ałej m ieścinie Doullens, odle­
głej 30 km. od Amiens a 177 od P a ry ­
ża, rozstrzygnęły  się losy F ra n c ji po 
raz  drug i od ro zp o czę ta  wojny. W 
m arcu 1918 wszyscy wiedzieli już 
o ściąganiu wojsk francuskich w kie­
runku na P ar ż i n , gotowaniach 
angielskich celem załadowania arniji

• tiicu naumorskicn.

O wspólnej obronie nikt wtedy nie 
myślał.

S ta li więc przed  m erostw em  w 
Doullens: Clemenceau, Poincare, oraz 
generałow ie francuscy i angielscy. 
Raptem  robi się ruch. Przybyw a Focli 
i swym  nie znoszącym sprzeciw u g l - 
sem woła:

— Panowie nie chcą walczyć? O " 
ja będę walczył bez wytchnienia! B ę ­

dę walczył cały czas!
W  w yniku tej konferencji Foch o- 

trzym ał naczelne dowództwo nad w oj­
skam i zarówno franc-uskiemi jak  i an- 
gielskiem i. Z am iast odw rotu na P a ­
ryż rzucił przyszły  zwycięzca wszy­
stkie swe siły przeciwko Niemcom. — 
Niedługo ofensyw a niemiecka została 
przełam ana i F ra n c ja  mogła powie­
dzieć, że jest uratow ana.

Bójka spuwodu przerwanej auducji radjowej
Bezpłć tne koncerty przez cienką ścianę sąsiada

Zdarzały  się dotychczas nieporo-z-i 
m ienia sąsiedzkie spowodu zbyt głoś 
ntego „w ydzierania się“ apara tów  m  
djowych. Ale oto dow iadujem y się o 
całkiem  szczególnym w ypadku  bó j1.i 
dwóch rodzin sąsiadujących ze sobą 
przez ścianę,
spowodu zamknięcia głośnika w polo 

wie koncertu.
W ypadek ten m iał m iejsce w R zy­

mie, gdzie rodzina M arin: kupiła, so­
bie na Nowy Rok piękny odbiornik ra  
djow y i ustaw iła  w7 pokoju gościnnym, 
przedzielonym  tylko cienką ścianką ■d 
m ieszkania sąsiadów. O dtąd rodzm a 
M arini oodz'eii słuchała rad ia , a że 
sąsiednia rodzina Santoni składała się 
również ze zwolenników m uzvki, ni< 
ty lko nie mieli nic przeciwko tem u, ale 
przeciwnie, zgrom adzali się przy c en 
ki ej ścianie dzielącej ich od mieszka 
n ia  sąsiadów  słuchając za darm o pięk 
nych koncertów i oper nadaw anych 
przez rad jo  włoskie.

Gdy pewnego dnia p. Santoni wy 
godm e usadowi? się w fotelu. bv wy 
słu bać w  elki ego, program am i zapo­
wiedzianego koncertu radjow ego zda 
-7vło się. że właściciel odbiorniku

w nietw a itp., cele, na k tó ie  nie patrzę  
ba specjalnych upow ażnień ustaw o­
wych..

’len  p lan  inw estycyj pozabudżeto­
wych został opracow any i w ykonyw a­
ny będzie p rzy  uwzględnieniu zasady, 
niew yczerpy w ania całok wicie t. z w, 
rynku  sztywnego, a więc kwot grom a 
daącyełr się w państw ow ych in sty tu ­
cjach kapi.talizaoyjn.ych. Rynek ten, o- 
bok kw ot z Funduszu  P racy , pozostało 
ści Pożyczki Inw estycy jnej i sum uzy 
skanych z zagranicy ty tu łem  odm ro­
żenia naszych należności, czy też eweu 
tu a ln y  h kredytów* zagranicznych, — 
złożyć się m a w dużej części na sfinae. 
sowanie projektow anych robót.

Oe/ywiście, nie trzeba zapominać, 
że, prócz tego planu, na  inw estycje te 
goroczue złożą się jeszcze sum y pr o- 
w idziane n a  te  cele w budżecie P a ń ­
stw a i państw ow ych przedsiębiorstw  
skom ercjalizow anych, oraz kap ita ły  
pryw atne, k tóre dzięki kredytom  p a ń  
stwow-ym i ulgom podatkow ym  przy- 
Ciągnięto zostaną zwłaszcza do budów 
nictwa mieszkaniowego. Is tn ie ją  też 
pewni możliwości inw estycyj kredytu  
wanyeii przez sam przem ysł przy  porno 
cy pry w atnego rynku  kapitałow ego. 
Jeżeli te kw oty i możliwości weźmie 
sio pod uwagę — ogólna sum a, k tóra 
zasib j pow inna poprzez ruch inw esty  
cyjny nasze życie gospodarcze, w yn :c 
sie w roku bieżącym 400 do U 0 imlju- 
nów I  otych.

Oby tylko już w najbliższych 1y- 
god irach  kw ota ta  zaczęła działa*. 
C zekają na  to liczne bezrobotne ręce i 
w ars z1, a ty  pracy.

A. J.
w w w w Bwa— B a a w m a — B gB B an

T ętno  chwili
■■MMMM— — — — —

WYMOWNE SPRZECZNOŚCI.
W ielki przemysł jest oparty o kapitał 

zagraniczny. Średni i drobny przemysł 
j is t  oparny prawie wyłącznic o kapimi roi 
ski, krajowy. W wielkim przemyśle prze­
ważnie własność i  kierownictwo są i  ozdzie 
i one, w drobnym sa połączone. W wielkim 
przemyśle — dyrektor ma posadę albo sy ­
nekurę, w drobnym — ma własny war- 
rztat pracy Jeżeli wielki koncern plajtuje 
— dyrektor nie ponosi żadnych strat, i zwy 
Me prqdko znajduje inne intratne stano, 
wisko w innym zaprzyjaźnionym kolosie. 
W drobnym przemyśle, jeśli przedsiębior­
stwo idzie pod młotek, to dyrektor — 
przedsiębiorca, właściciel i kierownik w 
jednej osobie — idzie pod kościół.

W ielki priem ysł może wiecznie szanta 
żować skarb Państwa bezrobociem Na ul© 
klóryeh dostojnikach ten demagogiczny ar 
gument robi położne wrażenie. Że D a tc-  
rrćast przemysł przetwórczy zatrudnia 10 
razy więcej robotników od np. kartelu we 
ulowego — o tern sie nie pamięta, gdyż na 
zagadnienie patrzy sie w szczegółach, a 
nie w jego całości i perspektywą oezrobo 
cia i dziadowania 30 czy 50 robotników 
nikt sie 'nie przejmuje. Za najmniejszą za 
lcgłość podatkową — komornik i licyta­
cja. To sarno przy ubezpieczeniach. W iel­
ki przemysł może sie układać, negocjować, 
zwlekać. Drobny przem ysł zalegający ubcz 
pieczalniom, może też dyskutować -  z e *  
zekutorem!

Możnaby te lisie  sprzeczności przedlu-

przerw ał audycję w połowie, pop rosi u 
zam ykając głośnik. N aza ju trz  zda 
rzyło się to przy  nadaw aniu  pięknej 
opery.

Tego było p. San ton i cm u już zadu
żo:
W ybiegł na klatkę schodową za­
dzwonił do mieszkania sąsiadów, a gdy żać niemal w nieskończoność 
mu otworzyła zdziwiona p. Marini, wy (Gazeta Polsku

mierzył je j  siarczysty policzek.
Gdy na pomoc małżonce przy  bieg 

pan  domu, wm ieszała hę do za targu  
również i p Santoni, oraz wszyscy sa 
sied"! bliżsi i dalsi.

W ynikła z tego powodu ogólna hi 
ja fvka . skończona sprawą sądową.

Co dziw niejsze — sym patje  w cza 
sie tego procesu były raczej po s tro ­
nie państw a R uFim i którzy udowod 
mli, że je s t objawem  braku kultury
przeryw anie w 'roT -p  pięknego k->n 

radiowego. Te stateczne a rg u ­
m enty n,*e trafi?v jednak do nrzekona 
pin > n o P.npfoni w 7"c"sznoj a
li w ięziennej snu jo gorzkie rozmyśla
r in p/ 1 y * ' ' . r ’ c ' p  *
n > emoż? ’’v,a a są s i a dom 
nie radia.

? " 7 9  v ł n i ’ j i

•ezpłatne słucha

(Gazeta Polska).
NIEMCY BEDĄ P ł ACTC ZA TRAN­

ZYT Z UORY.
Z dniem 1 nwietma wejuzie w życie Mjr 

uane rozporządzenie ministra komunika­
cji w sprawie opiacania przewoźnego w 
komunikacji towarowej pomiędzy poisK1© 
mi stacjam i koiejowemi, a m cm .eekiemi, 
or^z stacjami innycn Kolei przy prze wo­
zu cii tranzytem przez koleje niein.eckia. 
V/ mysi tego rozporządzenia należności 
przewozowe za przesyłki, nadane uo pi z©
0 ozu na stacjach koiei zeiaznyen memiec 
kien do stacyj kolejowych na o b s z a r z e  
P o i s k . muszą być opłacane na stacji p r z e .  
znaczenia za przebieg na odcinkach kolei 
'poisiiich zgócy Przepisy te mają zastoso 
wam© również do przesyłek w komunika­
cji vranzytowei za bezpośredniemi między 
narodowemi listami przewozowemi z ±'oi- 
sk tranzytem przez Niemcy do krajów 
trzecich oraz w ikerunku odwrotnym. Roz 
porządzenie to zostało podyktowane k c o i©  
cznośeią zapobieżenia trudnościom jaki© 
ujawniły sie przy regulowaniu n ależnośoj
001 słuch od kolei niemieckich.
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PLAGA ZEBRACZA
W świecie „dziadków" nie brak pom ysłowych kombinatorów

RADJO

,W Sosnowcu panoszy się od długi o 
go ozasu plaga żebractwa.

Dc drzwi mieszkań każdego dnia 
pukają dziesiątki żebraków, którzy 
proszą o wsparcie. Większość proszą 
eych o jałmużnę to bezrobotni, którzy 
nie mając żadnych śród ko w do życia 
chodzą po „proszonym ehlebie".

Wś>ód żebraków spotkać też można 
zawodowych włóczęgów i aw anturni­
ków,
którzy urazie nie otrzymania wspar­

ci:! grożą pobiciem.
W:.tka. z plagą żebractwa jest bar 

dzo trudna, tembardziej, że do So- 
sn ovvca przyby wają

setki włóczęgów z innych miast.
W /dział opieki społecznej magi­

stra tu  sosnowieckiego sprzedaje wla 
śeieielom sklepów i osobom pryw at­
nych

K U P O N Y ,
które następnie otrzym ują żebracy. 
Wzamian za te kupony m agistrat wy­
daje następnie żebrakom kupony do 
spółdzielń- na żywność i inne rzeczy.

Kiip<«ny żywnościowe otrzym ują 
tylko ci żebracy, którzy są zarejestro 
ward w magistracie. T tu okazuje się,
70
wogćh* Sosnowiec posiada zarejestro 
wanyr h tylko 04 żebraków. Spośród 

tych 10 uzyskuje stułą pomoc.
Chcący się zarejestrować żebrak 

musi być bez żadnych środków do ży- 
eia. Nie brani są tu jechvik w rachubę

SG&DWYi
/TOJUIHILBU 
RS/lYlH PrO/ZKI!80 BfllU ekowy 2£
fflAKIEH mtu

bezroDo.ii, którzy obecnie stanow ą 
więks/ość żebraków.

Ogółem wydział opieki społecznej 
m agistratu w okresie od 1 kwietnia 
ab. roku do końca lutego br. wydał ze 
brakom kuponów

NA SUMĘ 11 mi ’/A u  
Ponieważ otrzymywane w sklepach 

kartki mogą w magistracie wymieniać 
na kupony żywnościowe tylko zareje 
strowa ,i żebracy przeto „dziadkowe" 
przeprowadzają 

POM VSLOWE KOM BIN At JĘ  
poprostu handlują kwitkami.

Oto niezarejestrovvariy żebrak z 
brane kwitki sprzedaje za pół ceny

swemu koledze zarejestrowanemu, 
który ma możność wymienienia ich 
na kupony żywnościowe. Najczęściej 
proceder sprzedawania kwitków uprą 
wiaja żebracy niepcchodzący z terenu 
Sosnowca.

Dodać należy, że wśród wielu żebra 
ków uderza niesłychany wprost brud 
i niechlujstwo.

Często na ul. ii maja. w Sosnowcu 
spotkać można niemowę, który cuchnie 
•/daleka od brudu.

Miasto posiada własną łaźnie, run- 
żeby więc w interesie zdrowia zajęło 
się tymi cze to przymusowymi brudu 
sami.

Uwaga Pa T. Kupcy!
Już najwyższy czas przypomnieć swojej Klienteł1 
o zakupach świątecznych przez zamieszczenie 

ogłoszenia w „E3CPHESIE Z ^ 8 & Ę 3 ! A fc,

Redukcje robotnicze nie ustają
Ponowna interwencja związków

Nowe władze  straż/ ogniowej  
w Sosnowcu

W wali szkoły powszechnej przy ul. Żyt­
n iej w Sosnowcu odbyto się walne zebra­
nie członków ochotniczej s traży  ogniowej. 
Przew odniczył zebraniu p. K. W rzosek, a- 
sosonvali p. T. Tobolski i p. St. W róbel. 
Sekretarzow ał p. Ił. D ym arski. W zebraniu 
wziął również udział st. in s tru k to r pow ia­
towy j). N. Kałkow ski.

Po załatw ien iu  szeregu spraw  n a tu ry  
o rgan izacy jnej odbyły sic w ybory zarządu 
straży . Zostali w ybrani pp.: H. Alnistaesłt 
— prezesem, T. Tobolski — wiceprezesem. 
I*. Banasik — drugim wiceprezesem i na­
czelnikiem straży, St. Kieszkienicz, L. Ra­
czyński, E. Koch, L. Kruż i Rusek.

2 życia strzeleckiego
W  ubiegłą niedzielą w salach zw. Praco 

wuików Ubezpieczeń Społecznych pod 
przew odnictw em  powiatowego kom endan­
ta  N ow ary i p rzy  udziale członków zarzą 
du pow iatu odbyła się całodzienna odpra­
wa wyszkolenia kom endantów i kom endan 
tek kom panji i oddziałów ZS. Z agłębia Dą 
browskiego.

Zebrani oddali hołd pam ięci zm arłego 
trag iczną śm iercią kom endanta śp. Dona 
ta TTanaka poezem w ysłuchali in teresu ią- 
oych wytycznych i instrukcji z zakresu wio 
sennych prac w jednostkach o rgan izacy j­
nych ZS. w dziale pw. i wf. i w ychow ania 

obyw atelskiego udzielonych przez kom en­
dantów  PW . powiatowego — por. Nowa­
kowskiego. m iejskiego por. Ślusarczyka, 
kom endanta pow iatu  No warg, kom endant
kę PK. G allo tów jy,

N astępne prezes pow iatu poseł K acz­
kowski w pięknym  referacie  określił w łaś 
ci wy typ  Strzelca i działacza społecznego, 
7 projektow anych najbliższych prae. poza 
całym  szeregiem  różnych im prez sporto­
wych i wyszkoleniowych, na wyróżnienie 
zasługu je : Ogólna w ystaw a prac strzelec­
kich, k tó ra  zostanie o tw arta  w kw ietniu 
okrężny bieg rozstaw ny dookoła Zagłębia 
na trasie MW kim. który zostanie przepro 
wadzony w dniu  19 kw ietn ia  t.j. w czasie 
powiatow ego zjazdu delegatów  oddziałów, 
w ielkie wiosenne za w od y strzeleckie strzel 
eów, strzelczyń i orląt.

Przemysłowcy węglowi w Zagłę­
biu Dąbrowskiem nic przestają prze­
prowadzać m iukeyj robotników.

Ostatnio jak  to już pisaliśmy, nu 
kopalni „Saturn" zwolniono 10B ro 
Lotników, pod pretekstem wysłania 
ich na urlopy turnusowe.

Pozatem redukcje przeiyowndza 
kopalnia „Sołvay“.

Wobec takiego stanu rzeczy związ­
ki górników podjęty pcmon ią in ter­
wencję w głównym inspektoracie pra­
cy, domagając s :ę zaniechania reduk- 
cyj robotników.

Przemysłowcy węglowi ostatnie 
wymówienia motywują rzekomo 
zmniejszającą się konsumeją węgla w 
ok res i o w i osenn y i u.

LIKWIDACJA SPORU 
W ,, MAY WEN U 4

Zatarg w fabryce „Mavweg“ w 
Będzinie uległ w dniu wczorajszym 
dalszej likwidacji.

Do pracy przystąpiła bowiem dal­
sza, part ja  robotników w liczbie 30 la-

dsi. Ogółem więc w fabryce pracuje 
obecnie około 70 robotników.
ROZGORYCZ E X I E ROBOT N I KÓW. 

„RENEG O44 •
S tra jk  w fabryet łańcuchów ,-Re- 

nego" w Będzinie trwa w dalszym 
ciągu. Wśród robotników panuje durc 
rozgoryczenie, które wywołane zostało 
nicodpowiedniem postępowaniem wła­
ściciela fabryki. Zlikwidowaniem za­
targu w fabryce powinien zająć się 
inspektor pracy, gdyż nit można do­
puścić do tego, aby konflikty takie 
ciągnęły się przez długie tygodnie. 
Wywołuje to niepotrzebne i nic leżące 
inspektor pracy, gdyż nie można do- 
wśród robotników.

s t r a j k  s z e w c ó w  t r w a
S tra jk  czeladników szewskich w 

Sosnowcu trwa w dalszym ciągu. W. 
nadchodzący piątek odbędzie sic w 
inspektoracie pracy w Sosnowcu kon­
ferencja w sprawie zlikwidowania 
zatargu.

0 zatrudnienie wykwalifikowanych brukarzy
przy robo tach  d rogow ych

W Sosnowcu odbyło się /.obranie sek­
cyjne b rukarzy  i ra inarzy  z cal ago Za­
głębia Dąbrowskiego.

Na zebraniu uchw alona została rezo­
luc ja  w spraw ie za trudn ien ia  w ykw alifi­
kowanych brukarzy  przy robolach drogo­
wych, prowadzonych przez zarządy m iej­
skie.

B rukarze tw ierdzą, że w czasie pracy  
nie wszyscy są ubezpieczeni.

B rukarze rzem ieślnicy zrzeszeni w z wiąz 
ku, m ający  zaw artą umową z pracodaw ca­
m i, w ydają  się zarządom m iejskim  za ko- 
sziowni, bo trzeba im  zapłacić w edług li­

niowy zł. 1.30 na godziną.
Zarządy m iast angażują  do pracy  przy 

robotach brukarsk ich  robotników  niew y­
kw alifikow anych.

B rukarze  zrzeszeni w związku zw raca­
ją  sią do zarządów m iast, aby przy robo­
tach  drogowych za tru d n ia li robotników  
w ykw alifikow anych.

*  ♦  m

Zgrom adzenie robotników  budowlanych 
(tj. m urarzy, stolarzy, brukarzy, m alarzy  i 
innych) odbędzie sic w dniu  29 bm. o go­
dzinie 10-ej rano w sali domu ludowego, 
ul. J a sn a  25 w Sosnowcu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 26 m arca.

6 SO. P ieśń  „K iedy ram ie w sta ją  zorze .
, 6.33. Pobudka do g im u asł/k i. 6 34 G im na­
styka. 6.50. P ro g ram y  losalue. 7.20. Dzien­
n ik  poranny. 8.00 A udycja d la  szkół. 11 57. 
S y g n a ł czasu. 12.00. H e jn a ł z wieży m ar iac­
kiej. 12.15 A udycja dla szkół. 1230. P ro g ra ­
m y lokalne. 13.23 C hw ilka gospodarcza, 
domowego. 15 15 W ad om ości o eksporcie 
polskim. 15.3# M uzyka aaloaowa. 16-05 
W iersze dla dzieci. 16 50 Cala P o lska śpie 
wa. 17.05 M ieszczaństwo polskie w tlzie-, 
jach i życiu narodu 17.2# K oncert,  ̂ 17.53 
Pogadanka ak tualna. 1803 R ecital śpiewa 
czy. 19.40. W iadomości sportowo. 19 45. P o­
gadanka ak tualna . 20.00 M uzyka lekka. 
2(1.45 Dzier.ik wieczorny. 20.35 Obrona prze 
ciwlotniezo- gazowa 2100 H is to rja  o źoł 
ntertsu. 21.43 Nasze pieśni. 22.10 R ecital 
skrzypcowy. 23.00 W iadomości meieorolo 
giezne. 23.05 P ro g ram y  lokalne.
44'ióy z S .. f -' *£~ • »v\. 3 

KATOWICE.
Czwartek, 26 m arca.

6.50—7-2# i 7 S(ł—7.50 M uzyka lpkka. 7.3«. 
P ro g ram  na dzień bieżący. 7.53. P a rą  in fo r 
m acyj. 1300 P łyty . 15.20 W iadom ości gieł 
dowe. 15.22 W iadomości bieżące. 15 25 Ży 
c-ie a r t. i ku lk  Śląska. 16.20. P ły ty , 13 30* 
ftw. Józef. 19 00 K arlikow a poczta 191# 
P ro g ram  na dzień następny. 19-2# K oncert 
reklam ow y, 22.50 P ły ty . 23,05 Skrzynka 
francuska.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek , 27 m arca.

6.30. P ieśń „K iedy ranne w stają  zorzo* 
6.33. Pobudka do g im nastyki. 800. Audv< 
cja dla szkół. 11.57. Sygual czasu. 12.0ft. 
H ejnał z wieży m arjack ie i w Krakow łaj 
12.C3 D ziennik południow y. 12.15 A udycja 
d la  szkół. 13.00 Chwilka gospodarstw a do- 
;r,owego. 15.30 Z ry n k u  pracy. 1515 W iada 
mości o eksporcie polskim- 15.30. K oncert 
J6D0 P ogadanka dla chorych. 16.13 K cn 
cert ork. 16.45 M ały Pjłsudczyk. 17.(1# S k ar 
by Polski. 17.15 M inu ta  poezji. 17.20 K on­
cert. 1750 P oradn ik  sportow y 19.40 W iado 
mości sportowe. 19.45. K om unikat śniego­
wy. 19.50. Buro S tudjów  rozm aw ia ze słu­
chaczami rad ja . 2,#(W K oncert sym fonicz­
ny. 22.30 Skrzynka techniozua. 22.45 W ia ja  
mości meteorologiczne. 23.50 P ły ty .

— oOo-—

W czas budżetowania
Z prawdziwą troską dowiadujemy sic, hi 

Zarząd m iasta Będzina powrócił do ssatnia 
ru zlikwidowania publicznej szkoły dek- 
sztfcającej.

Zdajemy sobie sprawą z trudności finau  
sowycli miast polskich, wiemy nadto, jaki 
jest stan p innay w kwestji obowiązku n- 
trzy mywania szkól dokształcający cii **«»  
dowych, sądzimy jednak, że oszczędności v 
dziale oświaty, tej zwłaszcza, mogą i ł*» 
winny być odsunięte na ostatni pian. Ink 
przecież czyni rząd i parlament polski.

Chodzi przecież o ten element uczniów; 
eki, który aibo znajdzie w pobliżu miejsca 
pracy możność dokształcenia teoretyczną 
go, nadto (igołnego, w swoim zawodzie i 
podoła zadaniom tego zawodu, albo zosta 
nie odeń odsunięty i, nie mając ustawą 
przepisanego wykształcenia, wykolei sio 
zupełnie, albo, w najlepszym dla niego wy 
padku, powiększy kadry omijających In ­
spektorat Praey i Urząd Skarbowy rzemio 
śni ków pajęczarzy^ Wyhodowani w ten 
sposób par ja u zawodu przyczynią sią wal 
j.ie do rozluźnienia elementarnych zass.c 
konkurencji i etyki zawodowej, a nie m a ­
jąc ustalonego i pewnego warsztatu pracy, 
nieuchronnie wprowadzą do zawodu par­
tactwo i niesolidność.

Bylibyśm y radzi, gdyby Zarząd i Rada 
Miasta Będzina, zechciały powyższe uwa 
gi, podyktowane troską o dobro polskiego 
rzemiosła, przyjąć sine ira.

Nowe ogniwo łańcucha samobójstw
W yświetlona zagadka la su  R u dkow sk iego

W Zagłębiu coraz częściej zdarza­
ją  się wypadki samobójstw, których 
podłożem jest nędza lub przewlekła 
choroba.

Praw ie codziennie kroniki poli­
cyjne zaw ierają notatki o usiłowa- 
nych samobójstwach.

Onegdaj usiłowała otruć się esen­
cją octową 26-1 etoia robotnica F.uge- 
nja Jończyk, zamieszkała w Sosnow­
cu przy ul. Słowackiego 48. W stamo 
bardzo ciężkim przewieziono despe- 
ratkę do szpitala miejskiego.

W dniu wczorajszym Jańczyk opu 
ściła szpital i udała się na dalszą ku­
rację do domu, mimo, że lekarze usi­

łowali ją pozostawić w szpitalu.
Przyczyna usiłowania samobój­

stw a m um ie nie została ustalona 
Ja k  donosiliśmy wczoraj, w lasie 

państwowym w Crudkowie znalezio­
no zwłoki wisielca.

Ustalono, że samobójcą jest 40-I(P- 
ni Ja n  Dudwał, ostatnio zamieszkały 
w Grudkowie.

Dudwał był z zawodu górnikiem, 
a od dłuższego czasu pozostawał bez 
pracy.

Zgon ofiary wypadku przejechania
Przed kilku dniami na ulicy Lima­

nowskiego w Dąbrowie przejechana 
została przez wóz, 8-letnia Helena 
Krusówna, zamieszkała w Dąbrowie 
przy ul. Szwedzkiej.

Dziewczynka doznała ogólnych ob­
rażeń i po udzieleniu pomocy lekar­

skiej pozostawiono ją  na kuracji w 
domu.

S tan ofiary tragicznego w y p a d k u  
począł się jednak wybitnie pogarsza® 
to też w ub. niedzielę przewieziona 
Krusńwnę do szpitala św. Wincentego 
w Dąbrowie, gdzie jednak zmarła.
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Dziś: Dyzmy, E m anuela  
Jutro: J a n a  Damasc. 
Wschód słońca: 5.35 
Zachód słońca 5.57

T E A T R  M 1 K J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem świetna 
komedja pt. ..Ładna historia". Bilety w 
cenie od 25 gr.

Ju tro  o godz. 8.30 wieczorem również 
„Ładna historia". Bilety od 25 gr.

KRONIKA OGÓLNA
— MAGISTRAT DĄBROWSKI uru­

chamia od dziś kamieniołomy w Strzemie­
szycach. W związku z tom zatrudniona zo­
stała większa p a rtja  robotników.

— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. Na targowicę spędzono 
w ub. tygodniu 470 szt. bydła, 1766 świń,
72 cieląt, razem 2308 szt. zwierząt. Płacono 
za kg. żywej wagi za: (ceny loco targow i­
ca łącznie z kosztami handlowemi) bydło: 
od 40 gr. do 05 gr , cioleta: od 50 gr. do 
72 gr., świnie: od 07 gr. do 95 gr.

Przebieg targu: targ  ożywiony, tenden­
cja mocna.

Zebrania

Związek Strzeloekii oddział H uta „M i­
lo',vice" urządza ju tro  27 hm. o godz. 19-ej 
(w lokalu ochronki przy hucie „Milowiec" 
obchód 142 rocznicy insurekcji kościusz­
kowskiej, na którym p. Stanisław Eski wy­
głosi odczyt na tem at „Powstanie Kości us7l 
kowskie".

#  #  *

Budżetowe posiedzenie rady powiato­
wej w Będzinie odbędzie się dnia 31 bm 
w gmachu starostwa w Będzinie.

•  « •

Dnia 29 bm. o godz. 16-ej odbędzie się 
w szkole nr. 3 w Będzinie (ul. Promyka) 
organizacyjne zebranie komitetu obchodu 
5-locia pisemka dziatwy szkół powszech­
nych' p. n. ,.Powszechniak4‘.

*  #  »

W Będzinie odbyło się walne zebranie 
Legji inwalidów wojennych W. P. korn- 
panji będzińskiej. Do prezydjum nowego 
zarządu wybrani zostali: Ryszard Żmije w 
ski — prezes (powtórnie), J. Kadnla — wi­
ceprezes, F r. Rodak — sekretarz, Fr. Łyd­
ko — skarbnik i DI. Kupferberg.

•  « •

Zarząd i komenda związku podofice­
rów rezerwy w Strzemieszycach, zawiada­
mia wszystkich członków, że w dniu 25 
bm. o godz. 18-ej odbędzie się zbiórka w 
lokalu własnym, na której omówiony bę­
dzie program  strzelania, które sie odbędzie 
na strzelnicy razem z kolom Niemce, w dn. 
29 bm. o godz. 9-oj rano.

0 kredytv dla rzemiosła
Związek Izb Rzemieślniczych usil 

nie zabiega o prawidłowe rozprowa­
dzanie kredytów dla rzemiosła z kre­
dytów Banku Gospodarstwa Krajo 
wego. W yjaśnienia, jakie Związek Tzb 
Rzemieślniczych otrzymał ostatnio z 
B. G. K. pozwolą na uregulowanie i 
rozszerzenie akcji dystrybucyjnej.

Nowy zarząd Z.P.O.K.
W Dąbrowie odbyło się walne zebranie 

członkiń Związku pracy obywatelskiej 
kobiet przy udziale delegatki zarządu zrze 
szonia wojewódzkiego Z. P. O. K. p. Chę- 
ciowej.

Po złożeniu sprawozdania z całorocznej 
działalności zarządu związku (święcone, 
imprezy dochodowe, prowadzenie przed­
szkoli, dożywianie dzieci, gwiazdka dla 
dzieci bezrobotnych) przystąpiono do wy­
boru nowego Zarządu.

Przewodniczącą związku została pono­
wnie wybrana p. Trzęsimiechowa, wice­
przewodniczącemu p. Albinowiczową i Mn- 
siałkowa, sekretarką d,r. C. Szczerbowa, 
skarbniczką p. Andruszkiewiczowa.

Do komisji rewizyjnej zostały wybrane 
Pp.: Dudzińska, Dajlidzionkowa i Grandy- 
sóupia.

Nowowybrany zarząd urządzi imprezą 
doehodową na święcone dla deieci przed­
szkola i na kolonję letnią.

OSKAR SZ
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  

U l.  PIŁSUDSKIEGO 1 S O S N O W I E C  TELEFON Nr. C-Sł

dostarcza po cenach najniższych ze składu w S o s n o w c u :  
K W A S S9ARKO W Y techn. 63 Be, 66 Bć I chem. c z y s t  c, g .  1,84 
K W A S S O L N Y  techniczny 19 21 Be i chem. czyst. c g. 1,19
K W A S A ZO TO W Y  „ 36 i 43 Bć i chem. czyst. t. g. 1,4
K W A S  O CTO W Y „ 30•/, i s n . •/.
KWAS MLEKOWY „ m. i b o */.
K W A S  A K U M U L A T O R O W Y  wszystkich stężeń

Co każdy posiadacz 
wiedzieć

Jak  już donosiliśmy, 23 bm. pla-ńwki 
subskrypcyjne rozpoczęły wymianę świa 
deciw tymczasowych na obligacje ? proc. 
premjowej pożyczki inwestycyjnej.

Subskrybenci, którzy uiścili już całą 
należność, otrzym ają we właściwi : i; p la ­
cówkach za zwrotem świadectw tymrzeso • 
Y.ycii obligacje pożyczki tej samej emisji, 
ijch  samych numerów i serji, eo (winder 
; w a t ymczaso we.

Subskrybenci, którzy podpisali pożycz 
ię  w poszczególnych instytucjach na li­
stach zbiorowych pracownicy państwowi, 
samorządowi :tp, otrzym ają obligar io z 
rąk  płatników swoich instytucyj. Wydawn 
nie obligacyj będzie trwra!o w zasadzie dc 
dnia 20 kwietnia b r< i w tym term inie zo 
elaną dopuszczone do obrotu giełdowego. 
Za umorzoną obligację pożyczki inwesty­
cyjnej imiennnej wartości 100 zł. właściciel 
jej otrzym uje w pierwszych 10 la ta  .di uma 
rzania 120 z ł, w następnych latach 125

p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j  
powinien
lab 130 zł.

Każdy posiadacz obligacji otrzymuje od 
setki, płatne co 4 miesiące w stounku ro­
cznym 3 proc. bierze udział w losowaniu 
wygranych trzy razy do roku w każdej e- 
misji zaś w razie umorzenia obligacyj 
otrzymuje zwrot kapitału z nadpłatą

Oblegacie pożyczki oraz przychody od 
mej (odsetki, wygrane, naplaty) zwolnione 
są od wszelkich podatków oraz danin pań 
stwowych i samorządowych.

Obligacje pożyczki mogą być składa­
ne jako kaucje i wadja przy przetargach 
oraz jako kaucje na zabezpieczenie wszel­
kiego rodzaju umów lub zaliczek, wpłaca 
nyeh na dostawy i roboty rządowe. czy 
samorządowe, jak również na zabezpiecze­
nie udzielanych przez skarb państwa kredy 
fców akcyzowych, celnych i transportowych. 
Obwieszczeniem min. skarbu z dnia 18 bm. 
ustalony został kurs kaucyjny na złotych 
G5 od obligacji.

1 CZELADZI

Negatywny stosunek
Funduszu Pracy do potrzeb miasta

Roboty publiczne w Czeladzi w hic 
żaeytn roku są pod dużym znakiem 
zapytania.

Budżet miejski nie przewiduje żad 
nyeh robót inwestycyjnych, mających 
na celu zatrudnienie większej p ;u (ji 
bezrobotnych. Wyznaczone w niewiel­
kich sumach pozycje budżetowe na 
roboty publiczne, będą użyte na re­

monty d róg i uli o.
M iasto  zn a jd u je  się  w ta ra p a ta c h  

finansow ych  i n ie  może m yśleć w ta ­
kim  s tan ie  o budow ie rzeźn i m ie j­
sk ie j i szkoły  pow szechnej.

M agistra t zwrócił się do Funduszu 
pracy w Warszawie o pożyczkę w su- 
mie 200 tys. z!.

S p raw ę  p o /y zk i p o trak to w an o  ne­
g a ty w n ie , podczas gdy innym mia­
stom Zagłębia (Sosnowiec, Będzin, 
D ą b ro w a) . ofiarowano spore pożyczki 
na roboty pubTicznt.

Ponieważ Czeladź posiada dwie 
duże kopalnie węgłowe, fabrykę w y­
robów ceramicznych, wapienniki oraz 
garbarnię
i p łaci do k a sy  F u n d u szu  p ra cy  duże 
św iadczen ia  w p o stac i sk ład ek  a w

Z ZAWIERCIA

rezu ltac ie  nie o trzy m u je  nie na za ­
tru d n ien ie  biz,robotnych,

m agis tra t  wystosował dio wojewódz­
kiego 'Funduszu pracy memorjał o- 
przydzielenie w bież. role u pożyczki w 
sumie 200 tvs. zł, na budowę rzeźni o- 
raz szkt Jy po wszo shnej.

Od opowiedzi woj. Funduszu p r a ­
cy uzależniona będzie kwestja rohói 
publicznych w Cztladzi.

—— oOo— —

(p) Z ŻYCIA ZWIĄZKU B. OCHOTNI­
KÓW AIIM.II PO LSK IEJ. Dnia 28 bm. o 
godz. 19 w lokalu związku b. ochotników 
arm ji polskiej Plac* 11 listopada nr. 14, zo­
stanie wygłoszony odczyt na tem at „Tech­
nika wojny współczesnej". Wstęp wolny.

Lokal związku czynny jest w środy i 
soboty od godz. 18—-21, zaś zebrania miesię 
czne odbywać się będą w trzecią niedzie­
lę każdego miesiąca o godz. 10 rano.

(p) WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
PAŃ DOMU. Dziś o godz. 18-ej w sali szko 
ły  powszechnej przy ul. Będzińskiej od­
będzie się walne zebranie Związku pań do­
mu w Czeladzi. Po zebraniu p. H alina Ma- 
melokowa wygłosi odczyt na tem at „Bud­
żety domowe4‘.

Nok więzienia za sutenersfwo
Przed sądem okręgowym w Sosnowcu, 

urzędującym obecnie na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu, stanął onegdaj zawiereianin 
Henryk Kabała, oskarżony o sutenersfcwo. 
Kabała z nierządu niektórych prostytutek 
chciał sobie stworzyć źródło dochodu, nie­
stety tra fił na zdecydowany opór. dzięki 
czemu zawędrował przed kraty  sądowe.

Sąd, który rozpatrywał sprawę przy 
zamkniętych drzwiach, po przesłuchaniu 
świadków, wydał wyrok mocą którego K a­
bała skazany został na rok więzienia. 40 
zł. opłat sądowych, a jednocześnie pozba­
wiony został praw honorowych i obywa­
telskich na przeciąg 3 lat.

Konferenaia w sprawie zatrudnienia bezrobotnych
Z inicjatywy i pod przewodnictwem 

kierownika miejscowego biura Funduszu 
pracy p. Manzagona odbyła się onegdaj 
konferencja porozumiewawcza w sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych na robotach 
publicznych, jakie m ają być prowadzone 
przez zarząd miejski w nadchodzącym se­

zonie. letnim.
W konferencji wzięli udział przedsta­

wiciele wszystkich związków zawodowych, 
działających na terenie miasta oraz przed­
stawiciele związku podoficerów rezerwy i 
rezerwistów.

Przedewszys(kicm w dłuższym refera-

OlwiźentS podaiKu obrotowego
dla fryzjerów

Dowiadujemy się z wiarygodnego 
źródła, że Ministerstwo Skarbu przy­
chylnie ustosunkowało się cło starań 
Związku Izb Rzemieślniczych w zakre­
sie obniżenia podatku od obrotu dla 
zakładów fryzjerskich i innych im po­
krewnych. Stawka podatkowa ma być 
obniżona z 3 proc. na 1 i pól proc,

eio p. Manaagen poinformował zebranych
0 obecnej sytuacji, ną miejscowym rynku
pracy.

Nie zanosi się na to, aby panująca obec­
nie sytuacja uległa w najbliższym czasie
poprawie, przociwnie pogarsza się, bo na- 
przyklad szklarnia wymówiła wszystkim 
robotnikom, T. A. Z. zamknie drukarnię i 
bieląrnię, które czynne były zaledwie parę 
tygodni, zajm ując się wykańczaniem pew­
nej ograniczonej ilości towaru żyrardow­
skiego.

Bezrobotni w nadchodzącym sezonie let­
nim będą mogli być zatrudnieni tylko na 
robotach publicznych miejscowych, a może
1 poza miejscowych np. przy obwałowaniu 
W isły i w kamieniołomach w Zagnańsku, 
o ile nadejdzie stam tąd zapotrzebowanie.

Ilu robotników zatrudnionych będzie na 
robotach publicznych w bieżącym sezonie 
letnim  tego kierownik nie może ustalić, 
gdyż do tej pory niewiadomo w jakiej wy­
soko "i subwencję przyzna miastu zarząd 
Funduszu pracy w Warszawie.

W dyskusji ustalono, że do pracy przyj­
mowani prradewszysłkieii) będą żywiciele 
najliczniejszych rodzin. Czas najwyższy, 
aby nareszcie fundusz pracy ustalił wyso­
kość tegorocznej subwencji dla miasta.

 oo®—
(z) 7 ŻYCIA ROLNIKÓW W POW IE­

CIE. W Będuszu odbył się jednodniowy 
kurs ogrodniczo - rolniczy, zorganizowa­
ny dla członków tamtejszego kółka rolni­
czego przez okręgowe towarzystwo organi- 
zacyj i kółek rolniczych w Zawiercia. Re­
feraty  na kursie wygłosili instr. Wercsz- 
czaka i Kujda. Podczas kursu odbył się 
praktyczny pokaz cięcie i prześwietlania 
koron u drzew owocowych. Pokaz, którego 
dokonał instr. Wereszczaka odbył się w 
ogrodzie szkolnym, doskonale utrzym a­
nym i pozostającym pod stałą opieką kie­
rownika szkoły p. P, P ietrzaka. W Lgocie 
odbyło się walne zebranie kółka rolnicze­
go. Przewodniczył agronom powiatowy p, 
W ładysław Słociński. Na zebraniu między 
innemi przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie z działalności ogólnej i kasowe, a 
po udzieleniu ustępującemu zarządowi ab­
solutorium, dokonano wyboru nowego na­
rządu. Prezesem kółka wvbranv został P. 
Motyl.

(z) WYNIK OBŁAWY POLICYJNEJ.
W  tych dniach w całym powiecie zawier­
ciańskim przeprowadzona została obława 
policyjna, podczas której przeszukano wszy 
stkie spelunki i meliny złodziejskie. W  cza 
sie obławy między innemi znaleziono 1 
skonfiskowano, jako posiadane bez zezwo­
lenia władz: 5 rewolwerów, 1 lufę karabi­
nową. 1 bagnet, 1 karabin, 9 fuzji. 1 flo­
wer, 1 szable i 70 naboi.

(z) WALNE ZEBRANIE WINCENTEK. 
Dziś o godz. 5 popołudniu w kancelarjj pa­
rafialnej odbędzie się walne doroczne ze­
branie członków stowarzyszenia pań mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo. Człon­
kinie towarzyszenia proszone są o liczno 
prżybyeie.

Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P ?
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Nie doszło do porozumienia w cementowni „Wiek”
W dniu 24 bm. odbyła się konferencja 

delegatów robotniczych cementowni „Wiek 
w Ogordzieńcu z zarządem fabryki w spra­
wie zawarcia nowej umowy na r. 1936.

Konferencja odbyła sie na zaproszenie 
zarządu fabryki z udziałem sekretarza 
awiązku robotników przemysłu chemiczne­
go p. K nieji.

Ze strony robotników wysunięto przede 
wszystkiem żądanie podwyżki dotychcza­
sowych płac o 15 proc. dla robotnikow

dniówkowych, oraz 20 proc. dla robotni­
ków akordowych, a nadto jednorazowej za 
pomogi dla wszystkich robotników w wy­
sokości 20 zł. na zak.;%>y wiosenne.

W arunków tych zarząd fabryki nie przy 
jął, wobec czego konferencja została przer­
wana.

Gdyby fabryka nie była skłonna do 
przyjęcia tych warunków, jest moż l iw ość  
wybuchu strajku.

stanie z W arszawy do Kielc, wystawa 
Świętokrzyska, która mieści sie obecnie 
w salach kasyna oficerskiego przy alei 
Szucha.

Wystawa, jak już donosiliśmy, została 
urządzona dla uczczenia 10 rocznicy zgonu 
znakomitego pisarza i patrjo ty  Stefana 
Żeromskiego i dla zaznaczenia trzydziesto 
iecia istnienia Polskiego Towarzystwa K ra  
joznaw’czego.

W ystawa rozpada się na działy: geolo 
fciezny, botaniczny, leśny, rolniczy, etno-

Wczesna wiosna a ruch letniskowy
W olkuskiem od kilku dni panuje for­

m alnie wiosna; na łąkach, polach i w lo­
sie budzi sią wszystko do życia. Zauw a­
żono już ruch letniskowy: sporo osób przy 
jeżdżą z Zagłębia w olkuskie w poszuki­
waniu letnisk i wygodnego spędzenia k.ł- 
ku letnich miesięcy zdała od zaduchu i 
dymu m iast zagłębiowskich,

Oczy zaglębian zwrócone są na osiedle
 oOo

(o) PÓŁ TONNY ŻELAZA SKRADLI 
Z POCIĄGU. W nocy na 24 bm. kilku nie 
znanych sprawców okradło wagon, załado- 
wany żelazem z przesyłki: Sosnowiec — 
Chełm-

Złodzieje wyrzucili z wagonu pocią­
gu, będzącego w biegu na szlaku Strzem ie­
szyce — Sławków’ ogółem 680 kg. rożnego

Bukowna, gdzie bezwarunkowo zapowiada 
się przyjemne spędzenie la ta  wśród olbrzy 
mich lasów sosnowych, basenów, plaż itd.

Przypuszczać należy, że Bukowno da 
maximum tych przyjemności, tom bard ziej 
że na osiedlu powstało już kilka ładnych 
i wTygodnych domfców, a m agistrat olku­
ski obiecuje dalsze wygody letnikom.

żelaza, jak bednarki, płaskiego, obręczy 
i t- d.

Cześć żelaza złodzieje sprzedali do akia. 
du znanego pasera Dawida S terna w Strzo 
mieszyeach, znajdującego się obecnie w 
więzieniu.

Żelazo to odebrano i zwrócono kolei. — 
Dalsze dochodzenie w toku.

1 K I E L C

Krwawa sprzeczka o pannę ttitedg
Urażony konkurent do tańca kładde t rupem  nowożeńca

\V czasie zabawy weselnej we wsi 
Brzozówka, pow. miechowskiego wy­
nikła sprzeczka o taniec z panną mło­
dą, pomiędzy Antonim Osuchem, a  jej 
mężem Stanisławem Gorgoniein.

Zazdrosny mąż nie pozwoli! żonie 
tańczyć z Osuchem, twierdząc, że on 
ma pierszeństwo.

W wyniku sprzeczki Osuch dobył 
rewolweru i strzelił do Gorgonia, kła­
dąc go trupem na miejscu.

Zabójca pana młodego stanął obec­
nie przed sądem okręgowym w l<nł- 
caeli i skazany został na ń łat v ięzie- 
nin.

-OQO
(k) STRA JK  TAKSÓWEK. W K iel­

cach rozpoczął się s tra jk  taksówek. S tra j­
kujący dom agają się obniżenia, wygóro­
wanych według nich opłat od taksówek 
płaconych na  rzecz m agistratu  m. Kielc.

S tra jk  ma przebieg spokojny. Na mie­
ście widać wzmożony ruch dorożek kon­
nych.

(k) NOWY SEKRETARZ W OJEW O­
DY. Dotychczasowy urzędnik wydziału spo 
łeezno - politycznego urzędu wojewódzkie

Ale udawać się do urzędu — pow­
tórzył, marszcząc brwi z niezadowo­
leniem. — Zła sprawa do czarta! Joan­
na zbiegła z więzienia. W przypusz­
czeniu, że celem jej ucieczki było odna 
lezienie swych dzieci i że zgłosi się tu 
żądając wskazówek, rozesłano jej ryso 
pis do policji i merostw. Zaledwiebym 
rzucił to. zapytanie, jużby sądzono, że. 
jestem przez nią przysłany; w przy­
puszczeniu, że wiem. gdzie ona się znaj 
duje, przytrzymałoby mnie jako podej 
izanego, co mogłoby zarazem zwrocie 
uwagę i na mój ostatni zamach A to 
ładniebym się ubrał!. Co począć! — mó 
wił, przystając w zadumie. — Gdybym 
choć tutaj znał kogo.

Tąk rozmyślając, iść noczął ze spu­
szczoną głowa Po chwili znowu przy­
stanął a następnie jakby po wz’a wszy 
postanowienie, szedł pewnym krokiem 
do urzędu mera. Przybywszy tam 
zwrócił sie do siedzącego za stołem mło 
dego urzędnika

— Czy me mógłbyś mnie lian objaś 
ryć —rzekł —■ kto był tutejszym me- 
icm w r o k u  18t>1 i 1862!

— Najchętniej - -  odparł zapyta-

grafiezny i prehistoryczny. Jest też repre 
zentowany dziął gospodarczy. Na dział 
ten m. in. złożyły się eksponaty nadesłano 
za staraniem  Kieleckiej Izby Rzemieślni­
czej przez rzemiosło z terenu Gór Święto 
krzyskieh.

W ystawa będzie otwarta w Warszawm 
do 29 m arca włącznie, poezem zostanie 
przewieziona do Kieła, gdzie powiększona 
zostanie szeregiem nowych eksponatów 
Przygotowania do urządzenia w y s t a w y  
już trwają.

go w Kielcach, mgr. Ju ljan  Grodzicki, ob­
ją ł z dniem 24 bm. stanowisko sekretarza 
osobistego wojewody kieleckiego.

(k) W YBITE SZYBY. Wr lokalu stron­
nictwa narodowego w Kielcach, niewykry 
ci dotąd sprawcy wybili ub. nocy kilka 
szyb.

Policja prowadzi w tej sprawie docho­
dzenie.

(k) WYSTAWA ŚWIĘTOKRZYSKA.
Z początkiem kwietnia br przeniesiona

Wogóle czasy ostatnie, w myśl wołania 
na pustyni jednego z proroków: „Prostuj 
eie ścieżki państwowe!'* odznaczają się o- 
t;romną prostotą — życia, sprostowaniami 
e prozie, uproszczeniami — w izbach skar 
łbowych (Ha! ha! ogarnia mię śmiech pw • 
sty, a potem litość i trwoga...) i prostodusz 
ilością — obywateli; więcej nawet duszuoś 
ścią — po otrzymaniu uproszczonego obli­
czenia wymiaru podatków.

Uproszczenia te wydają obfite plony, 
przyjęto nowych urzędników, wskutek cm 
go bezrobocie zmniejszyło się wybitnie i 
wy pitnie; po staremu tylko urzędn?ey cho 
dzą od domu do domu, upominając się po 
raz dw udziesty czw arty o należuoSe za po 
datek zaplaeony rrfk temu.

Prostowanie tedy idzie całą parą, na!o 
m iast ścieżki pozostały jak dawniej. Tak 
jest lepiej, ba wyobraźcie sobie, kochani 
obywatele, coby to było, gdyby ulice miast 
zaglębiowakieh były brukowane — przy ta  
I  im ruchu.

Jaki rumor, jaki hałas!
A tak — pojazd mechaniczny, mknący 

z szybkością jednego konia dorożkarskie 
go, cichutko sobie pomyka w obłokach zło 
iawrgo rytu. Niema bynaminiej powodu 
do czarnej rozpaczy, bo ch o r aż nie wszyst 
Me ulice aą wybrukowane, ale zato wszyst­
kie wybrakowane. Nie należy tedy paitn.ee 
z rozpaczą, ponieważ nasze zarządy miast 
ogłosiły w swoich ekspose, że to wszystko 
rozpatrzą.

Wyrozumiali złodzieje
W Londynie skradziono hrabinie 

Annesley z sypialni klejnoty wysokiej 
wartości. Charakterystycznem jest, że 
złodzieje, pc dokonaniu kradzieży, po 
zostawili na miejscu doskonałe kopje i 
imitacje skradzionych precjozów.

W  A nglji  jeden  z  wielkich banków roz  
s taw ił  uliczne au tom aty  swe, do kM- 
rych  interesanci mogą wnosić w pła ty ,  
otrzym ując natychm iast jaknajdokład-  
niejsze pokwitowanie . W  automatach  
tych można również zmieniać pieniądze

;iy. — Ówezesnpm merem był Due he 
min, brat mojego ojca.

— Pełni on dotąd swe obowiązki?
-*• Nie, panie uwolnił się ze służby
■— Zamieszkuje w Joigny?
— Nie, mieszka w Dijon, rodzin­

nym swym kraju.
— A więc jest moim współziom­

kiem! — zawołał Soliveau.
— Jakto? pan zatem, jak i ja rów­

nież pochodzisz z Coted'Or?
— 'lak. panie.
— Pragnąc widzieć się z mym stry 

jem, masz zapewne jakiś do niego in­
teres?

— Chciałem go właśnie prosić o dro 
bne ohiaśmeuie. odnoszące się do re­
ku 186i jg ,"2 — wyrze.ld Owidiusz

— Możebym ja mógł je panu udzie­
lić? Z przyjemnością to uczynię.

Soliveau milczał, namyślając się, 
co noczać Młodv urzędnik miał nader 
sympatyczną powierzebność. Mimo < > 
waha? sie. czv można mu było jasno 
pos+nwić zapytanie. Obawa wzbudzenia 
podejrzeń zatrzymywała go w tym 
względzie Owładnięty bojaźnia, rrrał 
już odejść. gdv drzwi się nagle otwar­

ły a w nich ukazał się mężczyzna o 
gminnej, pospolitej postaci i wszedł do 
biura. Spostrzegłszy wchodzącego mło 
dy urzędnik zbladł nagle i powstał
zmięszany. t

— Ha! panie Duchemin — mowil 
przybyły podniesionym głosem, brutal­
nie —chcąc pana schwytać, trzeba aż 
tutaj przychodzić*

— Lecz panie — jąkał młodzieniec.
— Nie ma żadnego lecz... Pan żartu 

jesz sobio ze mnie. Ja tego nie ścierpnę 
dłużej!

— Ależ nie krzycz pan tak gło sno 
proszę zaklinam — jąkał błagalnie Du 
chemin.

— Będę krzyczał, ile mi się pudo. a 
i tak głośno, jak zechcę. Jedyna to kara 
dla tych, którzy zasługują, by im jaw 
nie wyrzucano ich sprawy. Mają to, c * 
wywołali. Zapłać mi pan, a milczeć hę 
tlę!

— Pros item, abyś pan był cierpli­
wym..- v«czek,at...

— ToVf,,, miesięcy już cze­
kam ,. 10 rzez sześć miesięcy pan mnie 
zwodzisz z twodpia r>n tydzień, mimo, 
j.v w iesz. że Kdobu dość zanieść mi pań 
skię weksle do sadu, aby cię pochwyci

— Proszę o ostatnia zwłokę... TT15- 
tn j  s i ę  nan... Zostaw mi czasu choć ty
d 711P p - 09.7070..

_  Zawracanie głow ił Co naiwyżej, 
do jutra mogę zaczekać — wołał zn/ne- 
rzo.nv wierzyciel. — -Tężeli jutro wie- 

oie oddasz mi nan tvsiaoa 
franków, jakie ci pożyczyłem, będąc 
przekonanym, że na wekshi bvł własno

ręczny podpis twojego stryja, tak do­
brze przez ciebie naśladowany, daję ci 
słowo honoru, że godziny dłużej cze­
kać nie będę. Nie udam się do twojej 
matki, by mi zapłaciła... nie! ale zanie 
sę to weksle do prokuratora i sądu. A 
więc do jutra w wieczór, panie Duche 
min!

Ta wyszedł wściekły, trzasnąwszy 
drzwiami.

XIII.
Młody urzędnik upadł na krzesło 

złamany, obezwładniony, i ukrył 
twarz av dłoniach. Przez palce łz y  mu 
przeciekały obficie.

— Wybacz pan — rzekł nagle Owi 
diusz, podchodząc ku nieszczęśliwemu

wybacz, żem był mimowolnym 
świadkiem tak przykrej sceny... Dał­
bym był wiele, aby nie słyszeć obelg 
jakie ów człowiek bez serca rzucał ci 
w twarz tak brutalnie w mej obecności

Urzędnik, podniósłszy głowę, zaczął 
mówić, łzy ocierając.

— Zasłużona to kara, panie! Popel 
niłem błąd... więcej niż błąd, bo zbrod 
n ię!.. Człowiek, którego pan widziałeś 
przed chwilą, jest kupcem zamożnym 
w Joigny. — Zostaje on w stosunkach 
handlowych z mym stryjem. W zesz­
łym roku miałem kochankę, do kterej 
przywiązałem się jak szalony... Stara­
łem się zadawalniać wszystkie jej fą;l 
tazję. by zyskać jej miłość, a nie nu a 
łem pieniędzy... ani kredytu. Praw­
dziwy szał ogarnął mój umysł...

(D. c. n.). 
•u o p p ^ S g ^ :

Marcowe rozmyślania
Przeszedł luty, który bynajmniej . lu ­

tym' nie był, a uśmiecha sie marzec, klery 
bynajmniej Jo marzeń nie usposabia.

Dąbrowa li tylko niema swego ek; pose, 
bo wybrany w R P, 1935 prezydent, wziął 
i ogi za pas ^pewnie ma ich na z a-pas) i 
poszedł prosto do Kalisza, by tam wy sio  
.sir ekspose. Oby mu się tam szczęściło!

Nowy zaś prezydent, wybrany pizygni 
tający większością 2 głosów, aczkolwiek mą 
izerwony pas, ale za pasem nic... Zanim w 
chwale wkroczył w mury prześwietnego 
magistratu, został podobno odrazu utytu­
łowany „eks“  by siq biedaczek nie tiudzi 
i nie marudził przez długich 19 lat.

Niezawsze ekspose wygłasza eks - poseł, 
tak jak eksport niezawsze oznacza eks * 
port,

M. P.
■ ■ ■ B n H n M B N i B n a n n n K a H H K , ' *

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
Z W Y C I Ę Ż A !  ,

POWIEŚĆ,
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— Zabiłby m nie bez wahania... po 
m yślał. — W  jak i sposób bronie się 
przeciw  tym  ludziom! — J a k  wym ­
knąć się z rąk  tycdi zbrodniarzy.

P o t lodowaty spływ ał m u ] O czele.
Arnold, ścisnął rau ręce silnie łań 

cucham i; icit stalow e drobne ogniwa, 
zaciśnięte około pięści uwięzionego, ra  
niły m u ciało, w yw ołując krople krw i 
na powierzchnię, skóry.

Opró z nięw ysłewionyeh cierpień 
moralnych, boleść fizyczna, jak ie j do 
świadezal nieszczęśliwi-, przechodziła 
jego siły.

Pow ieki u oczów m u drgały . Ja k iś  
ciem ny obłok, zasiany płom ienistem i 
iskram i wzrok m u zasnuw ał. Głowa za 
chw iała m u.sfę  na  ram ionach, osucąl 
się w tył i zemdlał.
Arnold Desvignes, nie spuszczający 
oka z najm niejszego jego poruszenia, za 
uważył to.

— Omdlał!... w yszepnąl; — d o z  
czego mi w łaśnie potrzeba. — ł nie 
zwlekając, "wsunął obie ręce w kloszu 
ni okrycia Edm unda.

Palce jego napotkały  j y rtfel. Tego 
szukał właśnie. Ów portfe l w oka 
m gnieniu z kieszeni zemdlonego prze 
Rzdł do jego kdsszni.

T rilby  niespostrzegł owych łołrow- 
skich manewrów Arnolda. Zresztą 
nie obchodziło go to wenie. Will Scott 
w m iłuzeniu poganiał konia, i wkrótce 
przybyli do Vincennes.

Ów zaim prow izowany woźnica zna 
jąc- dobrze okolice Paryża , jechał nie 
zatrzym ując się wcale. P rzybyw szy w 
miejsce, nazwane L a  T um elłe  zagłębił 
s 'ę  w las, a okrążyw szy go. zwrócił 
się na drogę, wiodącą do Jo inv illc  - do 
Pont.

Chcąc z Jo inv ille  udać się do 
S a in t - M aur - los - Fosses, trzeba prze 
jechać w poprzek reksy drogi żalaznej.

Jed en as ta  uderzyła na stacyjnym

Pociąg nadchodzi 
knięto bar.jcrę.

S trażn ik  otulony w

z P aryża. Zam- 

kapotę przed

deszczem, posłyszawszy turkot nadjeż
dżającego powozu, podszedł wołając: 

— Stój!
W ill Scott zatrzym ał w biegu zapie 

nionego konia, ze skóry, którego obłok 
p a ry  wychodził.

M aszyna pociągu św istała, sunąo 
w ciemnościach, ja k  potw ór fan las tycz 
ny z płomieniejąoemi oczyma.

Gdy pociąg przem knął, s trażn ik  u- 
sunął barjerę. Droga o tw arta  hyht 
teraz.

W ill Scott, za ci ą wszy siłnem uder/o 
niera konia, wyczerpanego z sił, zawre 
oił na gościniec Jow m łle . Ja d ąc  lą 
drogą aż ku kościołowi, skręcił w opu­
stoszałą aleję, wśród poła idącą.

Podkowy znużonego konia ciężko 
uderzały w błotnisty  grun t; p rze s iąk ­
n ięty  wodą.

Z rzadka stojąco tu  domy, w znacz 
nej od siebie odległości, w szystkie by ­
ły zam knięte. N igdzie św iatło nawet 
przez szpary  okiennic widzieć się nie­
dawnie.

Deszcz lał bozprzestannie, jak  gdy­
by nowym potopem  nawiedzić chciał 
ziemię. Od czasu do czasu zryw ał się 
w icher gw ałtow ny, szamocząc galer i a 
mi drzew w lewo i prawo.

Przybyw szy na odległość kilku m? 
trów od drogi wiodącej do Paro-Sairt- 
M aur, były sekretarz  lliebeta , otwo­
rzył drzwiczki powozu, a  wychyliwszy 
się nazewnątrz, rzekł do Scotta:

— Zawróć na lewo... i jedź zwolna.., 
N ie .chcę, ażeby tu rko t powozu został 
dosłyszany przez zam ieszkujących w, 
w illach sąsiednich. U jechaw szy oko­
ło dw ustu m etrów, zatrzym asz się..« 
iWysiądę z powozu i będę szedł n a ­
przód, służąc za przew odnika.

W oźnica, posłuszny otrzym anym  
poleceniom zwrócił na  lewo, zwolnił 
bieg konia, i p rzystanął we w skazanej 
odległości.

(D . c. nu).

Pół tysiąca lat rozwoju prasy
Pierwsza gazeta polska powstała w Krakowie

B eraud, wsiadł.
— Do prefek tu ry ! — zawołał korni 

rarz , w siadając kolejno i za trzasku jąc 
drzw iczki za sobą.

W  powozie w ym ienieni trzej męż. 
czyżui w ten sposób się um ieścili.

B eraud siedział po praw ej stron o 
rzekom y kom isarz obok z lew ej; agen t 
zaś, siedząc na przedniej ławeczce na 
w prost kupca djam entów , objął noga 
mi nogi uwięzionego.

Po otrzym anym  rozkazie, woźnica 
cac-iął kocia i szybko ruszył z miejsca.

Beraud zasunięty  w kąt powozu, 
jak  masa bezwładna, z głową na p iersi 
spuszczoną, zdawał .się nic nie widzieć, 
ni słyszeć.

Dziesięć m inut tak  upłynęło. Powóz 
przebiegł bulw ar M agenta, i wjechał 
w opustoszałe ulice bulw aru W oliera.

Nagle woźnica uderzył rękojeścią 
bicza w przednią szybę powozu, a jed 
nocześnie nastąp iło  coś przerażającego

N a owe hasło, ponieważ było to 
hasłem  wskazująeem , iż korzystając z 
w yjątkow ego osam otnienia okolicy, 
działać należało, agen t siedzący na 
przedniej ławeczce powozu, rzucił się 
na E dm unda Beraud, i trzym aną w 
lęku  chustką zatkał mu usta. Jednoczę 
śnie m niem any kom isarz do spraw  są 
dowych pochwycił ręee m iljonera, i 
zanim  ten zdołał poruszyć się z m iej­
sca. został skrępow any łańcucham i, 
tak, iż nie zdołał staw ić najm niejszego 
oporu, ni wołać o ratunek.

W p r a w d z i e  niektóre źródła, bardzo 
zresztą nieliczne, podają rok 1436, j a ­
ko datę wynalezienia przez Gutenberga 
d ruku  i rzucenia przez to podw aliny 
pod w spaniały rozwój sztuki d ru k a r­
skiej, a pośrednio i p rasy , ale napraw  
dę, od obchodu praw dziw ej półtysięcz 
nej rocznicy narodzin tego epokowego 
w ynalazku  dzieli nas jeszcze lat przy­
najm nie j cztery. P rzy jm u je  się bo­
wiem, że G utenberg wpadł na genjalną 
m yśl w ycinania z drzew a, względnie 
odlew ania z m etalu poszczególnych 
znaków pisarskich i sk ładan ia  ich w 
wiersze,

OKOŁO It. 1440.
Jego poprzednicy, do których zali 

rzyć należy chińskich wynalazców VI 
wieku, rzeźbili bowiem tekst całej stro 
ny na deszc/.ułkach i powielali. De- 
.‘ zezulek tych nie można było już użyć 
pora/, drugi do drukowania innego 
tekstu, co proces powielania bardzo u- 
trudniało i podrażało.

\Y zw iązku ze zbliżającą się roczni 
ca wielkiego w ynalazku, w arto  p rzy ­
pomnieć kilka dat z tej dziedziny.

Pierw s/em  dziełem wydrukowanem  
w drukarni Gutenberga była biblją 
(1455 i .).

J u z  w r. 1465, a więc w dziesięć lat 
po otw arciu  d rukarn i G utenberga, 
G iin ther Zciner z R autlingen  
przybył z własną wędrowną drukarnią 
do Krakow a i tu rozpoczął pracę, dni 

i.ę jąo książki po łacinie.
N astępnie  zjaw ił się xv ówczesnej 

stolicy Polsk i Św iętopełk Fioł, k tóry  
Wydrukował pierwszą na świocie książ 

kę słowiańską.
M iało się to stać 

W  Ił. 1484.

Ale dopiero bogaty mieszczanin kra 
Kowski, winiarz z zawodu, Jan Haller, 
*ałożył w r. 1505 pierwszą stałą drukar 
,ł*ę w  Krakowie.

Pochwycony w ten sposób Beraud, 
uczuł, iż zmysły nręszać mu się po­
czynaj;!.

W krótce jednak  odzyskał p rz y ­
tomność.

— Otóż jestem  zgubiony! — m y ­
ślał. Te ło try  czyhały na mój m a ją ­
tek... Podeszli m nie podstępem  zbrod 
niarze... wpadłem  w ich sidła, z k tó ­
rych nie wydobęcł-ę się więcej! — O! 
m oje przeczucia... m oje przeczucia... 
m oje przeczucia... jakże m nie mu- nie 
m yliły!

Podczas tych m yśli przygnębiają 
eych, wściekłość go ogarniała. Zrób 1 
w ysiłek, chcąc podnieść obie sk rępo­
w ane ręce do tw arzy, i zerwać z ust 
chustkę. Jed en  z rzekomych agentów  
chwycił go za ram ię dłonią, jakby  o- 
bręazą żelazną, zm uszając cło pozosta­
nia w spokoju. D rugi opryszek wy do 
by wszy z kieszeni m ały szty let indyj 
ski, zwrócił się ku  nieszczęśliwemu, 
w ołając:

— Joden  ruch... jedno słowo... a zgi 
aiesz! I  ostrze szty letu  oparł na p ier­
siach E dm unda B eraud.

Oczy uwięzionego ponurym  ogniem 
zabłysły.

Gdyby zbrodniarz mógł był do­
strzec ów straszny  w yraz oczu sw ej o- 
f ia ry , zadrżałby niezawodnie pomimo 
swego bezczelnego zuchwalstwa.

X X X IV
E dm und B eraud nie poruszał się 

wcale.

T ak ie  były początki d rukarstw a  
polskiego.

W ynalazek G utenberga, który  w 
paru  dziesiątkach la t pobił cały  -w iał 
cywilizowany, sta ł się- podstaw ą o l­
brzym iego rozkw itu prasy .

Godność i tytuł najstarszego dzień 
nika Europy przypada „Frankfurter 
Zei!t;ug“ (rok założenia 1815).

Nosił on wówczas nazwę .F ra n k ­
fu rte r  Jo u rn a l '4. W A nglji pierwsze re 
gularne wydaw nictwo, zasługujące na 
niazwę dziennika, powstało w 1662 r.

{ STYCZNIA 1681 ROKU  
wyszedł w  K rakow ie pierw szy num er 
„Merkurjus/.a polskiego ordynaryjne- 
go, dzieje wszystkiego świata w sobie 
zamykającego, dla informacji pospo­

litej*.
Od r. 1729 J a n  N aum ański rozpoczał 

w ydaw anie w W arszaw ie „K u rje ra  
1 Mis lwiego14. Do naszych czasów dotrw a 
ła „Gazeta W arszaw ska44, zawieszona

Tysiączne rzesze osób tęskniących po 
całorocznych trudach znojnej pracy do re­
generującej nadwątlony organizm kuracji 
i kojącego nadążarpane nerwy, wypoczyn­
ku dowiedzą się z zadowoleniem o otwar­
ciu z dniem 1 kwietnia słynnego w całej 
Polsce zdrojowiska solankowego i borowi­
nowego Inowrocław Zdrój. Inowrocław  
Zdrój posiada w całym  kraju zarówno 
wśród tysięcy rokrocznie wracających tam 
stale kuracjuszy, jak również w opinji kół 
lekarskich i wybitnych balneologów swą 
ustalona tradycje i zasłużona sławą jako 
zdrojowisko par excellence zachodnio - eu­
ropejskie o łagodnym, nadmorskim klima­
cie postawione na wysokim poziomie kom­
fortu, kultury mieszkaniowej, hygjeny le­
czenia, urządzeń leczniczych i kąpielowych 
prawdziwie narodowej atmosfery, a co naj 
ważniejsze pierwszorzędnych środków lecz 
niozych. Solanki do kąpieli o wysokiem  
stężeniu 31 proc, i niskoprocentowe kwaso

w r. 1935, i „ K u rje r W arszaw ski44, zalo 
żony ~w v. 1821.

Olbrzym i krok naprzód postaw iła 
prasa w uh. stuleciu. W pierw szej je  
go połowie A m erykanin H ill rozpoczął 
próby, a jego rodak Hoc w  dwanaście 
la t później, to znaczy 
w r. 1847, skonstruował pierwszą ma 
szynę rotacyjną.

OKOŁO ROKU 1 m  
w Anglji i w Ameryce niemal równo 
eześnie skonstruowano linotyp, prze­
dziwny instrument, który -zastąpił ze- 

cera przy kaszcie.
Te dwa zasadnicze ulepszenia wy­

nalazku G utenberga um ożliw iają dzi­
sia j drukow anie dwu, mil jonów egzem 
plarzy  dziennika dziennie, przy  porno 
ey jednej m aszyny ro tacyjnej. Dzięki 
nim  doszedł do tego fantastycznego na 
kładu wielki dziennik londyński „Dai 
Jy H era ld 44.

węglowe (nauheirnskie). źródła słono - 
gorzkie do picia, kąpiele borowinowe o 
wybitnych własnościach leczniczych, wzie- 
wąłruo solankowe, emanatorjum radowe, 
n a wskroś nowoczesne oddziały wodoleczni­
cze. oto najważniejsze środki leczące reu­
matyzm. artretyzm. podagro, schorzenia 
serca, choroby kobiece, dzieci i nerwowych 
itd. System kuracji ryczałtowych 2, 3 i 4- 
tygodniowych wyjątkowo niskich zastoso­
wano w pełni w Inowrocławiu Zdroju do, 
obecnych możliwości finansowych budże­
tu kryzysowego kuracjusza.

Zarząd Zdrojowiska ob.ial obecnie w ie­
loletni dyrektor śląskiego Zdrojowiska Ja­
strzębią Zdrój pan Z. Dworczyk, uczestnik 
PŁWstania wielkopolskiego i śląskiego, je­
den z najwybitniejszych fachowców w tej 
dziedzinie w kraju i sprężysty organiza­
tor (vide Wiadomości Turystyczne z dn. 1 
lutego hr.).

Zamrażalnia ryb w  Gdyni
Rozpoczęta w ub. roku huclowa za- 

m rażalni ryb  m orskich w H ali i Chłód 
ni Rybnej w Gdyni, dobiega już koń­
cu. W ydajność  zam rażalni wynosić 
będzie 20.000 kg. ryb  na d .bę . Należ}] 
podkreślić, żo pro jek t zam rażalni po­
chodzi od polskiego inżyniera, a cał­
kow ite urządzenie zam rażalni o w ar­
tości 100.000 zł., zostało w ykonane cał­
kowicie w k raju . Uruchom ienie zam ra 
żalni pozwoli na  bardziej racjonalną 
gospodarkę w naszym  rybołówstwie 
mor,-kiom.

 OQO •

Wartość brylantów świata
W edług spraw ozdań pewnego bel­

gijskiego tow arzystw a naukowego ist­
n iej: obecnie na świocie 38.0(10 kilo­
gram ów brylantów .

W  A fryce południow ej wydobyto 
zostały przez 4 la ty  34.000 kg. b ry lan ­
tów.

B rązy 1 ja  w wieku X V III  i X IX  
dala  2.000,kg., a przed X V II I  wio-' 
kiom In d je  — 2.000 brylantów .

Cena tonny brylantów  wynosi 1 
m il ja rd  franków  franc, (około 300 mi- 
fjorów  złotych).

W artość więo wszystkich b ry lan ­
tów św iata wynosi 38 m iljradów  f ra n ­
ków.

 O0O-------

Czy wiecie, że...
Na francuskim rynku książek pojawiły  

sią książki -j barwnego uiełamliwego, ela 
stycznego szkła. Nazwisko autora i tym i 
K-ł wgłębione; poszczególne strony ą spo­
rządzone ze szklą matowego, tak że druk 
zupełnie nie przebija na drugą stronę.

tSj *, -a

W W iedniu pewien profesor prowadzi 
oryginalną szkołę. Metoda jego nawznrńsi 
polega na tern, że nie narzuca swym ucz 
niom wiadomości wedle zgxiry ułożonego 
planu, lecz tylko te, o które dzieci się upo 
rninają. Nio zadaje pytań dzieciom, jak sit* 
to w szkole praktykuje, ale tylko na pyta 
nia odpowiada.

Otwarcie sezonu
w Inowrocławiu—Zdroju
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 ̂ C h c e s z  K u p ić
świąteczna artykuły  kolonjalno - 
spożywcze piorwworzędnych ga­
tunków po najniiazych eonach?

Zwróć się do

iwgiliftw

U
T O W A R Ó W

K olonia lna - Spożywczych
A Blsjer i H Sroczyński
SOSNOWIEC, Targowa 1. Tel. 4-28 

róg Małachowskiego.
HURT. DETAL.
— Dostawa natychmiastowa. —

II  ...................................

Wvdawnictwo
, H A W U “

WARSZAWA, KRÓLEWSKA Nr. »  
poleca

Naukę języków obcych bez ua'.i- 
ozyoiela zapomocą następujących 

książek:
1. Język Rosyjski dla Polaka.

Cena Zł. 4. —*
2. Język Esperanto dla Polaka.

Cena Z ł .  2. —
3. Słownik esperanto - polski

(mały) Cena Zł 1A9—
4. Słownik języka Esperanto (du 
iy ) (polsko-esperaneki i esper,

polski. Cena fet, 7.59 —
Prospekty i katalogi na żądanie

Kupon ulgowy
upoważnia czytelnika „Expresu Za 
głębia" do korzystania z 20 proc, ra­
bata z cennika Wydawnictwa „HA- 
WU", Warszawa, Królewska 25. —

ZE SPORTU
Współpraca miejskiego komitetu W.F. i P.W. w Sosnowcu

z organizacjami i stowarzyszeniami
Onegdaj wieczorem w ratuszu sosno­

wieckim odbyło się pierwsze zebranie kie 
równików i referentów sportowych organi 
zaeyj i stowarzyszeń z terenu miasta.

Obecnych było 28 przedstawicieli orga- 
zaeyj. Obradom przewodniczył prof. K or­
win — Olszewski.

Na wstępie uczczono^ pamięć M arszałka 
Piłsudskiego przez powstanie i chwilę ci­
szy, poezem prof. Olszewski zreferował or­
ganizację wychowania fizycznego w sto­

warzyszeniach, charakter i program  tej 
pracy. Program  pracy nad wychowaniem 

■ fizycznem w stowarzyszeniach w ogólnych 
zarysach przewiduje: stworzenie odpowie 
cbrch warunków, szkolenie kadry instruk 
torskiej, organizację systematycznych ćwi

czeń, akcję POS., zadanie lekarskie i zawo 
dy wewnętrzne organizacji.

Na zebraniu ustalono, że każdej organi 
zacji miejski kom itet WF. wyznaczny te­

ren  ćwiczeń oraz przydzieli odpowiedni 
sprzęt sportowy.

Na zakończenie odbyła się dyskusja, w 
której przedstawiciele organ izacyj i stówa 
rzyszeń omawiali braki i trudności w rea­
lizowaniu program u WF. oraz składali
sprawozdania z obecnej sytuacji.

*  *  *

W dniu 27 bm. o godz. 14 w ratuszu od 
będzie się zebranie przewodniczących sek 
cyj miejskiego kom itetu PW . i WF. w So 
w d o w c u , celem ułożenia program u pracy na 
1906—37 r

Mistrz piłkarski okręgu kieleckiego
walczyć będzie z Warszawy, Lublinem i Ł odzią

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Pol­
skiego związku piłki nożnej postanowiono 
Zmienić, w myśl dyrektyw walnego zgroma 
dzenia PZPN., podział w poszczególnych 
grupach w rozgrywkach o wejście lo ligi.

Mistrzowie okręgów klasy A walczyć bę 
dą w następujących grupach: 1) W arsza­
wa, Lublin. Łódź, Kielce, 2) Poznań Porno 
tze, Śląsk. 4) Kraków, śląski podokręg robo 
iniezy, Lwów, Stanisławów, 4) Wilno, Bia 
łystok, Polesie, Wołyń. Mistrzowie posz­
czególnych grup walczyć będą każdy z każ 
Cym po dwa razy według systemu punkto 
wego, przyezom dwie pierwsze drużyny 
’Wchodzą do ligi na rok przyszły, na miej 
«ee dwuch drużyn ostatnich, które spadną 
* ligi.

#  *  *

Na teiużo posiedzeniu wylosowano pier 
|;«zą rundę rozgrywek między reprezenta 
ijam i okręgów o puhar PZPN. Pierwsza

runda odbędzie się 21 m aja według nastę­
pującego losowania: 1) Lublin — Kraków, 
2) Polesie — Warszawa, 3) Kielce — Poz 
nań, 4) Wilno — Liga a, 5) Stanisławów— 

Lwów, G) Wołyń — Liga b. 7) Pomorze — 
Śląsk, 8) Białystok — Łódź.

W  ćwięrćfinałaeh grać będą zwycięzcy 
meczów 1 — 2, dalej 3 — 4, 5 — 6 i 6 — 8, a 
w półfinałach również według tego same­
go systemu a zatem 1 lub 2, lub 3, lub 4, o- 
raz 5 lub 6 z 7 lub 8.

Na nadzwyczajne walne zgromadzenie 
polskiego kolegjum sędziów piłkarskich, 
które odbędzie się 29 bm. w Warszawie po­
stanowiono wydelegować przedstawicieli 
PZPN. w osobach mjr. Jaehecia (przewód 
nicząey WSS. PZPN.) pik. ŻolędziowRkiego 

i p. Mailowa. Nadto zastanawiano się nad 
ogólną sytuacją w związku ze znanem sta 
nowiskiem większości sędziów piłkarskich 
i wysunięto szereg projektów zaradczych.

OQO
Sędziowie piłkarscy 

contra  C- K. S
Swego czasu pisaliśmy o zatargu, jaki 

powstał pomiędzy podkolegjum sędziów w 
Sosnowcu i Czeladzkim K. S. Powodem 
konfliktu był list wystosowany do O K. 
S. przez Czeladzki K. S. Treścią tego listu 
sędziowie uczuli się obrażeni i postanowili 
nie prowadzić meczów Czeladzkiemu K. S. 
Z atarg  ten dotychczas nie został zlikwido­
wany, mimo zbliżającego się term inu roz­
poczęcia mistrzostw. Na ten temat poczy­
n ają w Zagłęb’u krążyć już różne plotki.

Przypuszczać należy, że przy pewnej 
dozie dobrej woli zatarg ten zostanie zli­
kwidowany w niedługim czasie ku zadowo 
leniu sędziów, jak  również Czeladzkiego
K  S.

TVwanie bowiem w zatargu może dae 
PZPN. w ręce jeszcze jeden a tu t przema­
wiający za zniesieniem autonomji sędziow­
skiej.

MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE O- 
l ^ p r ę ń ł T  t  t t r w t .s k t e r o  W FOKSIE.

W zawodach startowało 31 zawodników 
r. Lublina, Kielc i Ostrowca kieleckiego.

P o d s ta w ą  powodzenia  ’kupieckiego jest 
należyte ośw ietlenie  wystawy sklepowe]  
i pięnne jej urządzenie

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowsfciem S. A.

mm es
mm m

K I N O

Palace
BBSmm

N ajpięknie jszy  film! W e d łu g  słynnej pow ieści L. Douglasa! 
B ohaterka  „Z a led w ie  w czoraj"  i „Bocznej u l icy”

I R E N A  D U N N E
w zrusza do łez w po tężn y m  dram acie  życ iow ym  p. t.

Za ch w ilę  s z c z ę ś c ia
W  głównej roli m ęskiej R O B E R T  T A Y L O R

KINO

E D E N

D Z IŚ ! t-itó DZIŚ!

M etropolitan
Film rewelacja! — Film  natchnienie! — Film  o muzyce i miłości! 

Reżyserji genjalnego RYSZARDA BOLESŁAWUKIEGO.
W roli gł.: LAWRENCE TIBBETT. najsłynniejszy baryton świa­
ta i najpiękniejsza kobieta Ameryki V IRGINIA BONCE.

Rekordowy nadprogram : Buster Keaton w najnowszej dwuaktowej 
•komedji pt. „PRZYGODY REKRUTA" i Tygodniki P. A. T.-a,

Początek I  Seausu o godz. 17.30.

Dziś i dni następne!
Jedyna, niezrównana ulubienica miljonów LILIANA HARVEYr w 

najlepszej i największej swej kreacji w filmie p. t.

ZAPROSZENIE DO WALCA
Przebojowe melodje! W spaniała w y staw a! Rozmach rea lizac ji! 
Muzyka oparta na nieśm iertelnych motywach m istrza W EBERA !

NADPROGRAM: Tygodnik Param ountu (wkroczenie wojsk nie­
mieckich do Nadrenji).

Na scenie FUTURINI (senior). Tajemniczy człowiek. Zagadka XX
wieku.
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29SOSNOWIEC, 3 Maja
(obok U bezpieczaln i)

Wszelkie artykuły sportowe: Tenis, piłka  
nożna, lekkoatletyka — w y b ó r !!!

»abr. c»em r a r M . . & D .  K O W A l i K r  w a r s z a w a

Tytuły mistrzów zdobyli: waga musza Sta 
churski KSZO, wicemistrz Bronisz WKS. 
waga kogucia W jsławski K- S. Z. O. wi­
cemistrz Borkowski W. K, S. Kielce, 
waga piórkowa Krajewski K. S. Z 8. 
wicemistrz Zalewski PKS., waga lekka 
Berg 'Ludwików Kieice), wicemistrz Koc­
jan KSZO., waga pćłśrednia Andruszkie­
wicz KPW  . Lublin, wicemistrz Ilolski 
KSZO waga średnia Wójcicki ZS. wice­
m istrz Franczak KSZO. w-aga półciężka, Lu 
ka PKS., wicemistrz Słoboda KPW. F ina 
ły scdeiowal w- ringu p, Slab i ck i z W ar sza 
wy.

X Turniej ping - pongowy w Grodźeu.
Polskie towarzystwo gimnastyczne „So­
kół" w Grodźeu urządza turn iej ping - pon­
gowy o mistrzostwo Grodźca, w którym 
mogą brać udział drużyny z terenu gminy 
Grodziec.

Turniej odbedzie się w konkurencji dru­
żynowej w d n iu  29 bm. i indywidualnej 
w d” ln 5 kwietnia hr.

W o i s o w e  od drużyny zł. 3, od zawod­
nika zł 0 50 Zgłoszenia z wpisowem nadsy 
lać należy do dnia 26 bm pod adresem 
Stefan Zatoń Grodziec k/Będzina, Gro- 
d„:eekie 'Towarzystwo.

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoo"

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA I7-a

E -

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

l ^ f e s o ty  g£ącik
N A  C M E N T A R Z U .

Przód grobem stoi pan i wzdycha:
— O, dlaczego ciebie musiała śmierć 

ęabrać!
Przechodzi znajomy i pyta:
— Pewnie (echował pan ojca.
— Nie.
— To matkę?
— Nie.
— Dziecko?
— Nie.
— Może żonę?
— Nie.
— K to tu  wkońcu leży?
— Pierwszy mąż mojej-żony.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I  P R A C E

BIURALISTKA, buchalterka potrzebna. 
Oferty z warunkam i „Expres Zagłębia"
Będzin pod „Biuralistka*. _
POTRZEBNY czeladnik krawiecki od za­
raz. Będzin, Kościuszki 52, Sagan.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

fi POWODU wyjazdu sprzedam sklep spo­
żywczo - kolonjalny w dobrym punkcie.— 
Wiadomość w adm inistracji.

%(»U H IO .N E  D O K U M E N T Y

ZGUBIONO książeczkę wojskową oficer­
ską na nazwisko P io tra  Edm unda Wierz­
bickiego, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
Łaskawy znalazca zwróci za wynagrodze­
niem do Spółdzielni Spożywów „Zgoda4* w
P iaskach, telefon 4-64. ___________ '
JA N IN A  KOZERA zgubiła legitymacją 
szkolną wydaną przez Dyrekcję Szkoły Za­
wodowej w Sosno w’c u . _____________ _
ZGUBIONE zostały legitym acja bezrobo­
cia i fo tografia stwierdzająca tożsamość 
osoby na nazwisko P io tra  Januszkiewicza. 
Dowody te uniowżnnia się.

R O Ż N E

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia­
domości, że 1- nieżonaty inżynier górniczy 
A rtu r Mieczysław Wolski, zamieszkały w 
Poznaniu poprzednio w Sosnowcu, syn do­
zorcy górniczego Józefa YVolskiego zmar­
łego w Krakowie, ostatnio zamieszkałego 
w Sosnowcu i tegoż małżonki Stefanji * 
domu Kemona, zamieszkałej w Sosnowcu, 
2. niezamężna Anastazja Telzlaff, bez zi}' 
wodu, zamieszkała w Poznaniu, córką ro l ­
nika H enryka Tetzlaffa i tegoż maL-011. ^ 
Stanisławy z domu Grabarzówny, 
s/kałycb. w Poznaniu, chcą zawrzeć zW. _ 
zek małżeński. O jakiejkolwiek nrzes.-'- 
dzio należy donieść w przeciągu 16 dni ^  
żei nodu’sanemu urzędnikowi stanu c> „  _ 
nogo. Obwieszczenie nastaoić winno ^  
znaniu i Sosnowcu, (w gazecie! ° 
dnia 20 marca 1938 r. Urzędnik Stanu 
"’line"!) ĆFrydel). Ml —

W ydaw ca t l e l e g -  YJonsiorska. D ruk. „F,xprc& Zagłębia11 Sosnow»i-\} Teatralna 1. Ileriaktns odp. Tadeus?. L ipski


